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Znaczeniu
wizyty min. Barlim

( O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

Paryż w kw ietn iu  c /y iu  ni na now ej drodze. Ale ino-

Ż adna  p o d ró ż  d y p lo m a ly c z n a  m e  
Była z ia k ą  u w ag a  śledzona przez p ra  
sę I r a n c u sk ą ,  jak  p o d ró ż  m in . Bar- 
Ih o u  do W arszaw y . Sfery po li tyczne  
i d z ie n n ik a r sk ie  zdaw ały  sobie s p r a 
wy ze zn aczen ia  lej p o d ró ży  i d lale- 
•go zm ob il izow ały  ca ły  sz lab  n a jw y 
b itn ie jszy ch  d z ie n n ik a rz y  p o l i ty cz 
nych , k tó rz y  w raz  z m in  B a r th o u  uda 
Ji się do W a rsz a w y  W y s ta rczy  wy 
m ien ię  kilka n azw isk :  w y t r a w n y  p u 
b licys ta  Sa in t  B rice  z . . J o u ru a le 1', Fiu 
na iu i  B r in o n  (au to r  w y w ia d u  z IlitJc 
rem , w k tó ry m  k an c le rz  Rzeszy po 
raz  p ie rw szy  ja sn o  w j  s tąp ił  z p r o p o 
zycją  ro z m ó w  bezpośrednich ') z „In  
fo rm a t io n .E c o n o m ią u c  et F in an c ie ro  '* 
zazw y cza j  n a j lep ie j  p o in io rm a w a n a  
p u b l icy s tk a  Genow efa  I abottis, redak  
tork .t dz ia łu  po li tyk i  z a g ran iczn e j  w 
.,O euvre  sp e c ja ln y  w y s łan n ik  . .Pe
tit P a r i s e n “— B ourgues. G u b rk l  Pe ,-  
reu:. r e d a k to r  d y p lo m a ty c z n y  „P a r is  
M id i“ i „Parfs-.Soir". J e a n te l  z „Lc 
P e t i t  J o u rn a l ' ' ,  T liouyeiiin  z „ In tran -  
s ig ean t"  i .^ liom m e L ib re “ , o raz  sp e 
c ja ln i  w ysłann icy  agenc ji  I Iavasa ,  
agenc ji  Radio, Fourn-ier i in. P raw ie  
w szyscy  n a jw y b itn ie js i  publicyśc i  po 
jech a l i  do W arszaw y ,  a d z ienn ik i  z a 
m ieszcza ły  k ilkuse tw iecszow e, nr/e-  
tc le fo n o w y w an e -z  n a d  W is ły  a r t \ k u 
ły sw ych  w y s ła n n ik ó w  Z a in te re so w a 
nie to by ło  zresz tą  z ro zu m ia łe ,  gdyż 
p r a s a 'd o b r z e  zd aw ała  sobie  sprawy, 
że p o d r ó ż  f r a n c u s k i e g o  m i  
n i s t r a d o  W  a r s z a  w  y m  a
z n a c z e n i * '  z a s a d n i c z e  d l  a
c a ł o k s z t a ł t u  p o l i t y k i  e n
r o p  e j s k i e j.

Jeśli  p iszem y  tc zdan ia ,  k ló re  m o 
gą się w y d ać  p o d y k to w a n e  p rzesad  
nem  uczu c iem  d u m y  n a ro d o w e j ,  i o 
czyn im y to z pełnoin  poczuc iem  w a r 
tości i c eny  słów Nie są io  n ieodpo  
w iedz ia lne  f razesy , ale na faktu-iii 
o p a r ta  p ra w d a .

W  nocie  d o - r z ę d u  b ry ty jsk ieg o  z 
d n ia  17 k w ie tn ia  m in .  B ari l iou  ja sn o  
ośw iadczył, że F ra n c ja  n ie  m o że  się 
z g o d n e  na  u lega lizow an ie  u z b ro je n ia  
N ;einiec p o d k re ś la jąc ,  że w obec  os ta t  
niego s ta n o w isk a  Rzeszy —  F r a n c ja  
nie m oże  w yrzec  się sw obody  z b ro 
jeń . R y l a  fn więc. zm ian a  zasadn icza  
W’ s to su n k u  do p o p rz e d n ic h  ak ió w  dy 
p lo m a ty c z n y c h  F ra n c j i .  Po raz  pier- 
wszy od d łu g ich  lat F r a n c ja  stanow
czo p o w ie d z ia ła : nie. Jeś li  się z w a ż y , ,  
że w o s ta tn ic h  la ta c h  p o l i ty k a  F r a n 
cji by ła  r acze j  s łaba, kum k ia to rsk a  i 
lę k a ją c a  się ja k ic h k o lw ie k  defcyzyj, 
jeśli się rów-nież w eźm ie  pod  uw agę 
że p rz y c z y n ą  tego s ta n o w isk a  F r a n 
c j i  b y ła  p rzed ew szy s tk iem  clię.ć u z y 
sk an ia  g w a ra n c y j  bezpieczeustw-a od 
Angiji — to ła tw o  zrozum ieć , że tego 
ro d z a ju  d ecyz ja  r z ą d u  f ra n cu sk ieg o  
była  n ie ty iko  cwt oem-enlem d y p lom a  
ty czn y m  o p ie rw szo rzęd n em  z n acze 
niu. lecz także  p u n k te m  zw-rotnym w 
po lityce  m iędzynarof iow ej.  In n e m  i
s ł o w y  F ra n c ja  zdecydow ała  się z a 
p rzes tań  p o sz u k iw a n ia  n ie re a ln y c h  i 
n ieo s iąg a ln y ch  g w a ra n c y j  an g ie l 
skich . co n a tu ra ln ie  poc iąga  za sobą 
k o n i e c z n o ś ć  o p a r c i a  s i g n a
i n n y c h  p a  ń  s t w- a c h,  a w
p i e r w s z y m  r z ę d z i e  n a  p a ń 
s t w a c h  s p r z y m i e r z o n y c  h. 
W śró d  I ech zaś jedj-nem  w-ielkiem, po 
s ia d a ją c e m  dobrze  z o rg a n iz o w a n ą  ar 
m ję  p a ń s tw e m  —  jes t  P o lska .

P ro w a d z ą c  p o lP y k ą  p id k n y ch  ide 
ałow g en ew sk ich  i w sp ó łp ra c y  mię- 
dzynarodtiw-ej F ra n c ja  p o d  w-pływem 
d o k t ry n e r s tw a  pewmych k ó ł  nie p o 
d a  ila je  ra k  w p o rę  zaw ró c ić  z n ie 
bezp ieczne j drogi. D op ie ro  o s ta tn ia  
no ta  B a r th o u  jes t  pierw-szym re a ln y m

m e n t  poniySIjjy cli a F ra n c j i  m inął.  
F r a n c ja  n ie - p o i r a f d a  w p o rę  energi- 
(czme pow iedzieć : nie,"i sp rzeciw ić  się 
zdecydowuinie ż ą d a n io m  n iem ieck im , 
p o p ie ra n y m  p rz e z  A nglję  i Włocliy 
OJjecnie z ad an ie  Lu jest o w-iełe t ru d  
niejo/.e. M. i n. B a r  t li o u p r a g- 
n ą ł w i ę c w p i e r  w s'sc y m  r z ę- 
d z i t  u p e w n i e  s i ę ,  c z y  m  o- 
ż e l i c z y ć  n a  p «  p a  r  c i  e - P o  1- 
s k i w c Ii w'  i 1 i g d y  F  r a n c j a 
i n a u g u r u j e  n o  w }- k u r  s s w e j  
p o l i t y k i .

Mm. B a r th o u  m ógł się p iz e k o n u ć  
z .serdecznego p rzy jęc ia  ja k ie  m u  zŚK. 
Iowaia \P a r s z a w a ,  iż p rz y ja ź ń  poisko- 
f r a n c u s l  . jest  zaw sze rów-nie żywa. 
Sojusz p o lsk o -f ran cu sk i ,  k tó ry  n ic  
jest w y m ie rzo n y  w żadne in n e  p a ń s t 
wo. jes t  w ażn y m  c zy n n ik iem  p o k o ju  
w I u ropie . D ia lego  zaiówmo Polska , 
ja k  i F ra n c ja ,  p r a g n ą  go rąco  u t r z y 
mań ten sojusz i uczyn ić  go jeszcze 
mooniej.szvm p rzez  prżyslosow-anic 
do .obecnych okoliczności. Po lska  j e 
d n a k  —  ja k  lo p o d kreś l i ł  m in .  Bar- 
lliou —  jest w ielk ieni p a ń s tw e m  i 
mo‘ż ( , s to jąc  n a  grnlicie , so juszu  z. 
F ra n c ją ,  o r ie n to w a ć  sw ą po li tykę  tak ,  
jak zechce.

Min. B a r th o u  m ia ł  do o m ów ien ia  
w- W arśzaw de szereg w a ż n y c h  p ró b ie  
m ó w  n a tu ry  po li tyczne j ,  a tak że  i go
spodarcze j .  Bliższa wry m ia n a  zdań  
m iędzy  d w o m a  zap rzy jaźn ionem u p ań  
s tw am i lis ta n iezw yk le  p o ż ą d a n a ,  a 
zw-łaszcza wr lak  w ażn y ch  m o m e n ta c h  
jm litycziiych, jak  te k tó re  obecnie  
p rzeżyw m ny . Było zupe łn ie  n a tu ra l  
ne, żc w tak ie j  'chwili k ie ro w n ik  t ra n  
ću sk ie j  po li tyk i  z a g ran iczn e j  p ra g n ą ł  
zasięgnąć  o p m ji  PCdlk.1

Pra.sa f r a n c u sk a  o s ta tn io  d o b rze  
z rozum in ła  znaczen ie  sojuszu  z P o l
ską. D ziennik i zdały  sobie sp raw ę  ,zd 
p ew n y ch  b łęd ó w  p o p rz e d n ic h  kierow
n ików  Q uai d ‘0 r s a y  i, podkreślając , 
mocarstw-owe zn aczen ie  Polsk i, za 

naezały , że Pa ryż może1 siej p o ro żu  
mieć  z Warszaw-ą ły lk o  n a  stop ie  zu 
pe łne j  rów ności.  M ożna śm ia ło  powie 
dzieć, że p  o r  ą z  p  i e r wr 's z y o d 
1 a t, p r z y j  a ż ń z P  o 1 s k a ,11 a 
b r a ł a  r e a l n e  g o z n a c z fe n  i a 
d l a  F  r  a n c  u z ó w-. Koła p o l i ty c z 
ne i d z ie n n ik a rsk ie  dosz ły  do słusznej 
oceny,..slanowdsk i znaczen ia  Polski 
na te ren ie  m iędzynarodow -ym . P o  
d róż  m in . B aril iou  do W a rsz a w y  m ia 
ł« p o d  lym  w-zględem is lo in ie  n iezw y 
lek duży  w-pły w. Zarow-no w-e F ra n c j i ,  
jak i w inn y ch  k ra ja c h  p rz e k o n a n o  
się obecnie  o właśeiw-em zn aczen iu  i 
roli c zy n n ik a  po lsk iego  na  teren ie  mię 
d z y n a ro d o w y jn  i zauw ażono ,  że — 
ja k  pod k re ś l i ła  pan i  T ab o u is  w- „Oeu 
v re"  — Polska  jes t  o w iele s iln ie jsza 
i po tężn ie jsza ,  n iż  n r - ś la n o  w- Paryżu . 
Należy żyw ić  nadzie ję ,  że teraz F r a n 
c ja  jeszcze lep ie j  oceni is to tne  w a r 
tości jakie  re p re z en tu je  Po lska , i żc 
w ten sp o ió b  podróż  m in .  B ar thou  
s tan ie  się p o czą tk iem  now ej ery  je sz 
cze b liższej i d o ln e j  w sp ó łp ra c y  pen 
sko-iirancuskiej.  )

J. Rrze kowski.

TELEF. OD WŁASN. KOR ESP. Z  W AR SZA W f .

D a i s r . o  c Ł f i Z w y  r o z k ł a d u
>w stronnlrtwikCłs LuJyLwam : Harodowem

W  kołach polilycznye-h eluże wra 
żenie w yw oła ła  odezw a członków  
Stronnictw a L udow ego, w  które j gru 
pa ta w ystępuje przeciw ko osobom , 
wedioelząe-yiii w skład w ładz naczel 
nych  tego stronnictw a.

O dezw a la , która ogłoszona zosta  
ła  w ostatn ich  dniach w ytyk a błędy  
w ładz n aczelnych  stronnictw  a i a ta
kuje pos. W ronę. W konkluzji auto
rzy odezw y dom agają się  oczyszcze
nia stronnictw a od chw astów  i ludzi 
nieczystych  łąk .

N ic ulega w ątp liw ości, żc podsta- 
w-ą d(f ukazania się  tej ołfezw y są pft 
deji zenia co do działalności pos. \Yra 
ny w  zw iązku ze spraw ą Reiżynskicgo  
cei zresztą już znalazło sw oim  cza
sie w yraz w zaw ieszeniu  pos. W rony  
przez naczelne w ładze kom itetu  wy  
konaw ezego partjj w spełnisiniu oho- 
wiązkeiw- przew ocłnicząeego keimitetu.

\ ł  kołach  po lityczn ych  odnoszą  
w-rażenic, że autoram i odezw y są kei- 
ledzy pos. W sumy z naezełnyeh  w łudź 
stronnictw a, gelyż odezw a roze^Sau-' 
b jla  w- bardzo dużej ilości egzeisipSa 
rzy przez p ocztę, co  połączone jest tc 
znacznym  kosztem .

Tarcia w ięc. jakie już oddaw na  
dają się  zaobserw ow ać na terenie  
Stronnictw a L udow ego, nabierają o- 
blieza coraz hardziej w yraźnego.

Z arysow ują się  też coraz w-yruż-F 
niej tarcia w łon ie  .Stronnictwa Naro  
dow ego. Wcizoraj w-ieczorem zebrał 
się  klub parlam entarny tego stronnict 
w a na posiedzenie,ł^które —  w edług  
pogłosek  —  m iało  być m. in. pośw ię  
cont rozpatrzeniu spraw y postów

P iestrzyńsk iego  i Stahla w zw iązku, 
jak utrzym ują enedecy, z działaniem  
ich  na szkodę partji.

Przypom nieć tu trzeba, że pos. 
Piestrzyński został n iedaw no .u su n ie  
ty ze stanow iska  redaktora „Kurjera  
P ozn ań sk iego14 za to, iż poddaw ał kry 
tyce taktykę sw ej ipartji.

F pilog tej spraw-y, jak utrzym ują, 
znajdzie się  w  sądzie partyjnym . Nie- 
brak jednak pogłosek , że p osłow ie  ci 
ni« poskarżą się  sądowi, iecz opusz
czą stronnictw o.

W  zw iązku z ostatnim  rozdźwię- 
kiem  na terenie endecji, w- w yniku  
którego pow sta ł —  jak w iadom o —  
Obóz N arodow o - R adykalny, spraw a  
posłów- P iestrzyńsk iego  i Stahla n a
biera n iew ątp liw ie specjalnego p os
m aku i jeszcze raz uw-ypukla —  z jed 
nej strony- n iezadow olen ie  m łodych  
z polityk i i taktyki, upraw ianej przez 
tę partję, z drugiej —  obaw y starych  
o dalsze utracenie w p ływ ów  nad znaj 
dującą Się w szeregach endecji m ło 
dzieżą.

FSd*i melioracji Polesia.
W l)zi( n. U staw  Nr. 33 og łoszo

ne zo.Mało rozporządzenie P rczyoen- 
ta R zeczypospolitej z m ocą ustaw y w  
spraw ie projektu m ełjoraeji Polesia. 
Projekt m ełjoraeji P ołesia  m a obej
m ow ać opracow anie kosztorysu niel- 
joracjk plan zagospodarow ania P o 
lesia oraz p rzygotow anie pianu finan  
sow ego. Projekt uw-zgledni regulacje

rzek i sztuczny-ch dróg wodny ch oraz 
podstaw y m ełjoraeji gruntów  na za
sadzie przeprow adzonych pom iarów .

Spraw y projektu m ełjoraeji. które  
dotychczas należa ły  do zakresu d zia 
łania m inistra kom unikacji, zostaną  
przekazane m inistrow i roln ictw a ze 
w spółudziałem  m inistra spraw  w o j
skow ych i kom unikacji;/?

OQdiVkciwo 150.00 i l
na pomoc dis rolnictwa ziem wschodnlch.

-W  uzupełn ien iu  p om ocy siew nej  
dla drobnych gospodarstw- rolnych  11:1 
ziem iach  w schodnich , uchw alonej 
przez K om itet E konom iczny M inist 
n iw  z dnia 23 lu tego i Ki kw ietn ia  r. 
b., obecnie K om itet ekonom iczny nu 
posiedzen iu  w dniu 28 b. m. p ostano

w ił w yasygnow ać jeszcze dodatkow ą  
sum ę na ten eei w* w ysokości 150 ty s. 
zł. ~

Łączna w ięc sum a. przekazana na 
pom oc dla roln ictw a ziem  w sch od 
nich w- sezon ie b ieżącym , w yn iesie  
1.300 tys. zł.

Bóg z Yoba, Austrio!
kutą i 12 U.18r. złożono do grobu. Obowiązuje nowa konstytucja

W IE D E Ń . (Pat). O godz. 10.30 ot- 
worzy-l posiedzen ie Rady N arodow ej 
w iceprezydent dr. Ram ek. P osied ze
nie to było przerw ane w  dniu 4 m ar
ca 1933 r. De. Ram ek stw ierdził, że 
otw iera posiedzen ie na pod staw ie roz 
porządzenia rządow ego.

Z jaw ienie się  kanclerza DoIIfussa 
z m inistram i przyjęła Jzba oklaskam i.

Spraw ozdaw ca kom isji k on sty tu 
cyjnej pos. L indsauer, zak om u n ik o
w ał, że kom isja  konstytucyjna uchw a

Iiła przyjąć do w iadom ości w szystk ie  
rozporządzenia rządow e w liczb ie 171 
m. in. także rozporządzenie o now ej 
konstytucji.

W  dyskusji zabrał g łos wr im ieniu  
W ielkon iem ców  pos. F oppa, który za 
protestow ał przeciw  rządom  obecnym  
w  Austrji i dom agał się  połączenia  
Austrji z R zesza N iem iecką.

P oseł chrześcijańsko - społeczny- 
E igner podkreślił potrzebę istn ienia  
sam odzielnej Austrji i w yraził kanele

Odl&t ctaifehnukdfzy poliklch do Berlina.

A* "1y.- V. 1

i

W  sobolą  w y s ta r to w a ł  do  Berlina  s a 
m o lo t  LułHhansy, wiozący wycieczko dz ien
n ik a rz y  polskich pod przew odn ic tw em  red. 
T adeusza  Święcickiego. Wycieczce lej to w a 
rzyszą przybyli  specja ln ie  z Berlina  p rzed s ta 
wiciele n iem ieck iego  Min. P ro p ag an d y .

Na zdjęciu w idzim y samolol L u f th a n sy  i:i

Wołania i: Li0mo£“
„LetvSs“ o fTł* rForerfŁurn Ufr^sklm-.

ltYGA, flł  \T ). —  „L atvis“ pisze: N egatyw  
na odpow iedź niem iecka w yw arta głębokie  
w rażenie w  L itw ie i zim isiia ja do w ystoso  
w ania m em orandum  do rządów łotew skiego  
i estońskiego.

Krok L itw y n ie  da się  inaczej określić  
jak w ołanie  o pom oc N iepodległość Litw-y 
leży w in teresie państw  bałtyckich i z lego  
punktu w idżenia m usim y z całą rozwagą za
stanow ić się nad sposobem  przyjścia jej z 
pom ocą. Sytuację utrudnia ta okoliczność, 
żc L ilw u zw róciła  się  z propozycją w eliwi 
•i gdy jest pow ażn ie zagrożona. Ż pow odu

w ytw orzonej sytuacji L itw a nic jest w stanie  
w ystępow ać w roli rów nego kontrahenta, 
albow iem  w rztezyw istośc i pozostali kontra  
henei m uszą ją ratow ać. IV takich okolicz  
ilościach zdecydow ać się  na delekoiitące k in 
sekw em  je nie jest rzeczą bynajm niej łatwą  
i n ie u lega w ątp liw ości że propozycja L it
wy, uczyniona we wtaściw yni czasie, znacz  
nic ułatw iłaby sytuację.

Z L itwą przeprow adzić m usim y w yczer
pujące rokow ania tak, żeby m ogła w iedzieć, 
czego się spodziew ać m oże po nas i jak da 
lece  m ożem y się angażow ać.

chwilę  przed odlotem  w raz  z uczestn ikam i 
wycieczki dz ienn ikarzam i polskimi, przedsfa- 
wicifdańtn Rzeszy n iemieckiej,  poselstwa n ie 
mieckiego i M. S. Z.

Ja k  już  donosi l iśm y w wycieczce tej  m. 
m. \ \ i i ą t  udz ia ł  naczeliiyj r e d a k to r  naszego 
p sm a  p. K a ń m ie fz  OluilJ&z. '

Delegacja polska wyjeiaża 
do E&tanji.

TA LLIN . (Pat) D elegac ja  pol-ska, 
Okładająca się z m n rsz a k a  Senatu  
IH rzfciew ieża, preześą- BBW R. p łk  
Sław ka, m in is t r a  p r a c y ' i  opieki sp o 
łecznej H ubick iego oraz  se n a lo r s l  i 
H ubickiej i p łk . Rusina Redzie p rz y 
ję ta  przez, szefa p a ń s tw a  Piifsa, p r e 
zyden ta  E in b u n d a  o raz  m in is t ra  
sp raw  zag ran iczn y ch .  Na dw o rcu  obee 
na będzie  s t raż  h o n o ro w a  Kaitsellitu . 
D elegacja  pó iska .  k tó ra  p rzy b y w a ' do 
T all ina  w d n iu  3 m a ja  'spędzi w Es- 
ton ji  3 dtd, 2 w Tall in ie  i 1 w T a r tu

rzow i D oIIfussow i w śród oklasków Iz 
by pełne zaufan ie. N astępnie przysią  
pionu do głosow ania . Nk żądanie pos 
ła  w ielk on iein ieek iego  stw ierdzony  
został stosunek  g łosów . Za w niosk iem  
kom isji konstytueyjnej ośw iad ezyło  
się  76 g ło só u , przeciw ko 2 głosom  
p osłów  w ielk on icm ieck ich . Członku  
w ie L endsbnndii przed głosow aniem  
opuścili salę. D w óch członków  stron  
nictw a g łosow ało  z w iększością , m 
in. p oseł austrjarki w B erlinie Lau 
sch itz. k łóry  specjaln ie przybył do 
W iednia, aby w ziąć udział w p osie
dzeniu Rady N arodow ej. P o  stw ierdzę  
niu w yniku  głosow ania  opuścili obaj 
posłow ie  w ielkon iem iecey  sa le. prote  
stojąc przeciw ko sposobow i g łosow a  
nia.

Przew odniczący dr. Ram ek w ygło  
sil przem ów ienie, w którcin w sp om 
niał o zasługach zm arłego kanclerza  
Seipla i zakończył sw e p rzem ów ien ie  
okrzykiem : „B óg z Tobą, A ustrjo!-,

Na tern zakończyło  się  pam iętne  
posiedzenie ostatn iej zkolei Rady Na 
rodowej, D ziś po południu  zbierze się  
rodow ej. Dziś po południu  zhierze się  
Rada Z w iązkow a, która przyjm ie do  
w iadom ości uchw ały Rady N arodo-

W IE D E Ń . (Pat). Na dzisiejszem  
posiedzen iu  R ady Z w iązkow ej uchw a  
łono now ą konstytucję. W  przem ów ić  
niu przew odniczący rady HcniaJ o ś '  
w iadczył, że  now a konstytucja  stano  
w i rozgraniczen ie m iedzy przeszłością  
a przyszłością  Austr ji. P on ieśliśm y do 
grobu Austr je z 12 lu tego 1918 roku, 
nieeli żyje Austrja now a, chrześcijan  
ska i n iem iecka.

W IE D E Ń . (Pa!). D ziennik  ustaw  
państw a og łosił dziś rozporządzenie  
rządu, datow ane z 24 kw ietn ia  w pro
w adzające w życie now ą konstytucję. 
Now a konstytucja  obejm uje 182 arty 
kuły i 13 rozdziałów .

R ów nocześn ie z konstytucją w e j
dzie w życie  także i konkordat, k tóre
go podpisanie spodziewam - jest dziś 
koło  północy.

Rekonstrukcja gabinetu oczekiw-a 
na jest w- dniach najb liższych , byt m o  
że, naw et w- dniu jutrzejszym .
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Lii i Narcd&*y
tiEN-EM \  (Pat)- S e k re la r ja t  ge

n e ra ln y  Ligi N a ro d ó w  z a p o w iad a  w 
w y d an y m  dziś k o m u n ik a c ie ,  ż.e d z ia 
ła lność  Ligi będzie  w m ies iącu  m a ju  
wy-jąlkowki ożyw iona. Poza  79 sesją  
rady Ligi N arodów , k ló ra  rozpocznm  
się 14 m a ja ,  przewidyrw an e  są m . in 
sesje k o m ite tu  f inansow ego , k o m ite tu  
h ig jeuy. k o m ite tu  zw a lczan ia  używ a 
nia o p ju m  i n a rk o ty k ó w  oraz, sesja 
k o m ite tu  kom is ji  m a n d a to w e j .

Warsz swa —  Poin?ń Berlin
BER LIN . (1P A T 1. —  Dziś o godzinie

!(5,20 ni) lo tn isku  w T em p elh o f ie  w y lądow ał  
piM-wszy polski 3 -si ln ikow y p a sa ib rsW  sa 
inotol,  p i lo to w an y  przez znanego  lo tn ika  Ba 

wrzyńsk iego .  L otem  tym o tw a r ta  zas ta ła  n o r  
m alna  k o m u n ik a c ja  pow ie trzn a  W a r s z a w a - 
J^oznnń-Berlin.

A p a ra tem  polsk im  przyliyli w iced y rek to r  
ptd.skich i in i j  totniczycli  LOT inż. Krzvez- 
kowski.  sekredarz  g enera lny  LOT-u W it  
c i  , liski p rzeds taw ic ie l  PAT-a Przyliyiowsk'.  
o raz  prz.-d.stttwiciel Po lsk iego  R ą d ja  Strze- 
telski.  Gości witali  w zas tęps tw ie  m in i s t r a  
lo tn ic tw a Goeringa p o d se k re ta rz  s tanu  Alilch, 
dniej  d y re k lo r  m in is le r ja l i iy  w m in is te rs tw ie  
lo tn ic tw a I-isch, naczelny  dyr.  L u f th a n zy  
Wron.sky o raz  dyr.  Gablentz i Luz. W  za- 
slepstw ie  ‘ posia  RP. w ita ł  gości rad ca  L ubo  
mirskj  oraz  konsu l  g c en ra ln y  w Berlinie  
Gawroński.

Po  o d eg ran iu  l i j . n n u  n a ro d o w eg o  goście 
udali  s:ę do sa lonu  recepcyjnego  a e ro p o r tu ,  
gdzie byli ] iodejm ow ani h e rb a tą .  W  czasie 
11 ty y j ę- e i a ■ J) (idtwlkt ttie r* s ta n u  Miisch p ow ita ł  
w m ien iu  rztulu Rzeszy o raz  m in is t ra  lo tni 
c tw a Goeringa przi. byłych  gości. O d p o w ie 
dzią.  m u w imieniu  pose ls tw a radca  Lubo  
mirski  a w imieniu  LOT-u wicedyr.  Krzvcz 
kowski.  Goście jmlscy. w czasie p o by tu  w 
Berlinie  są gośćmi n .m i ie c k ie j  L u t th a n zy ś^

G o ś c i e  z  G s o e w y  w t o t i A i s *
RYGA. (PAT). —  P o d se k re ta rz  Ligi N a

rodów W alte rs  i z as tępca  szefa  sekcji  et,o 
uom icznej  Ligi N arodów  p rzybyli  dziś do 
Rygi i beli  p rze jęc i  p rzez  p re zy d e n ta  re p n b  
liki. Pod iróż m a  cn a ra  k l e r  n ieo f ic ja lny .

M ędzynerodowy kangrss 
w sprawie yfcejtpSerzeń

S p 0 ł» > c z R v r  h .
P o d sek re ta rz  s tan u  w m in is te rs tw ie  o p ie 

ki społecznej dr. Kazimierz* Duch w yjeżdża  w  
dn iu  30 b. ni. do  Rzymu na m ięd zy n aro d o w y  
kongres,  pośw ięcony  sp raw o m  ubezpieczeń 
społecznych. Kongres ten przy udiziale przed  
stawicieli k i lkunaslu  pańs tw  eu ro p e jsk ich  ad 
będzie się w czasie od 4 do 3 0 m a ja  b. r.

2 281 5U'J z-’, cila bezri butnych
wi dniu 28 b  ni. odbyło  się w W arszaw ie  

pod przew odn ic tw em  wicem in is tra  opieki 
6po)ecznej d r  Kazimierza Ducha, posiedze
nie za rząd u  g łównego F u n d u szu  Bezrobocia, 
na k tó rem  usta lono  ipreliminanz budżelow y  
P B. na  miesiąc  maj.

P re l im inarz  ten p rzew iduje  po s tronie  wply 
wów k w ffę  2.786..114 zł. z ly tu łu  w k ładek  na 
u bezp ieczonych  ro b o tn ik ó w  i u s ta w o w e j  do 
pt.ity ze sk a rb u  państwa.  Na zasiłki dla bez,- 
robo tnyeh  ro b o tn ik ó w  pre l im inarz  us ta la  n a  
m aj  sumę 2 281.000 zt. P rzew idyw ana  liczba 
bezrobotnych,  u p ra w n io n y ch  do pobieran ia  
zasiłków u s taw ow ych  z F u n d u szu  Bezrobocia  
w yniesie  w in a j u  około 50 000 osób.

«IEŁb4 W&mikWMUk.
WARSZAWA, (1>AT). —  D E W IZ Y : Rcriln 

208,j70 — £09,23 —  208.18. L ondyn  27.07 -  
2 t2 <  — 26.96. Nowy York 5,26 —  5,29 
5,21 i pół Kabel .3,26 i p ó t  — 5,29 —  5,24 
Parvż- 14.9(5 —  15,04. S zw a jca r ia  171J5Ć — 
171,60 —  172.00.

Dolar  w obr.  pryw.-  5,23.
R uIkO: 4.63 —  4,6,7.

K r a n ik a  te le g ra fic z n a ,
—  W YCIFCZKA FGZ<INVCII PO LSK IC H  

POD PR Z E W O D N IC T W E M  PR O F.  SUKIEN 
NICK1I7GO z U n iw crsy l .  lu W ileńsk iego  przy  
była do T '-flisu. Uczeni polscy z az n a jo m ń i  
sic z u s l ro jem  k o n s ly tu c y jn y m  rep u b lik  I ra a s  
k a u k ask ich ,  s ian em  n au cz an ia ,  p ra w o d e w  
siwa i 1. d.

— POS. NADZWYCZAJNY i m in .  pe łn o 
m ocny  Kisz de Nem eszker wręczył  p r e z y d a j  
łowi -Lolwy Kwie.siśowi l is ly  uw ie rzy te ln ia -  
jące.

—  AIAISCO.NI. f / . r y  św-ięci 60-tą r o c z 
nicę swych lu odzin, p r a c u j e  n a  jachcie  ...Elec 
t n ć  nad  jakim ś ta je m n icz y m  w y n a lazk iem  
W depeszy, wysł iii. j do  L o n d y n u ,  M arconi  
w yrazi t  nadzieję., że za ro k  lub d w a  ogłosi 
w ynalazek  lak sam o  s /nsf ley jny ,  j a k  w ro  
ku 1901 kiedy  p ierw sza  depesza  ra d jo w a  
uikslana była  p rzez  ocean Glantycalći. Ćmoo  
ra tor j i im  M arconiego  strzeżone  jest  p rzez
osolma slra-ż.

—  W WYBOR ACH U Z U P E Ł N I LI ACYCH 
DO PA RLAM ENTU FRANCUSKIEGO vv e k r ę  
gu Mantes b. po^eł niożaiTż-iy B ergery  u /y  
sk a4 8,788 głosów-, po d czas  gdy jego k o n t r  
k an d y d a t  z unji  n a ro d o w e j  —  8 489 głosów-.

—  ^  KOPALNI V\’ĘGLA w- I .e igh w L an  
c ash ire  (Anglja) nas lą j / i l  wybnclił  gazów  
w sk u te k  k t . i r jg o  zginęło  k i lk u n a s tu  g ó rn i 
ków. D o tychczas  w yd o b y to  z szybu na  po 
w ie rzchu ię  z :erni 5 t rupów .  W  chwili  w y b u 
chu p o d  z iem ią  z n a jd o w a ło  si(p 300 górni  
ków.

—  OBŁĄKANY' CIEŚLA w k i lka  m in u l  
po niszy śsy. zas trzel i ł  księdza .Juljusza Mos 
c a l i ‘ego. p roboszcza  N o tre  Dam e du  usifnl 
C arm el  w N. Y’o rku .  Zal/ójca ran ii  c iężko  
b ra to w ą  księdza. P roboszcz  zginął od k u ! \  
k iedy us i łow ał obronić, z ran io n ą  kobiet 
przed  o b k a k a n y m  napasUiikicm.

—  P R / E Z  RYGĘ DO BER LIN A  P R Z E  
SZEDŁ TRANSPORT ZŁOTA SO W IE C K IE  
GO w w ysokości 4 090 k«. Fest to już  10 
zkolei t r a n s p o r t  z łota  rosy jsk i  ego z k o p a lń  
syhoj-yjsl.ich. k ló ią  w niezbyt  d ługich  o d s łę 
jiafth czasu  zosta ł  p rzew iez iony  przez Rygę



K U R J B  R W I L E tf K I

Halka ma lat 75 !
Nie m ło d a  to  dz iew o ja ,  a le  n ie  znać  

n a  n ie j  zm arszczek ,  a n i  w id ać  zgrzy 
b ia łośc i,  m oże  d latego, że, w syci wy 
z n a ć  żyje  sonie  w Po lsce  od la t  75-cia 
bez ry w a lk i .  Z aw sze  o na  ,,Hali na — 
d z ie w c z y n a"  jes t  r e p re z e n ta c y jn ą  o z 
d o b ą  n a ro d o w y c h  i d o s to jn y c h  u ro czy  
s tośc i i n a  fa la c h  p ły n n y c h ,  m elody j 
n y c h  to n ó w  naszego  M oniuszk  wys 
p ie w u je  sw ą  t r ag iczn ą  dolę p o d h a la n  
ki, sk rzy w d zo n e j ,  u w ied z io n e j  i po 
r z u c o n e j  p rzez  p an icza  ze dw oru .

C iek aw em  jest, że M oniuszko . ta!< 
b a rd z o  w ileńsk i,  ta k i  nasz  w rozlew  
ne j  tęsknoc ie  sw ej m uzyce  w p ad a  
ją c e j  w ucho  bez zg rzy tów  i d y s o n a n 
sów, o b ra ł  j a k o  „ k l im a t"  d la  swej 
o p e ry  p o d g ó rsk i  z am ek  S to ln ika .  Piec 
w sze w y s taw ien ie  H a ik i  e s tradow e  
m ia ło  m ie jsce  w d n iu  1 s tyczn ia  1818 
r. i doszło  do  s k u tk u  dz ięk i zap a ło w i 
a m a to r ó w  w śró d  k tó ry c h  re j  w odzu  
p o p u la r n y  i św ie tn y  .śpiewak Bonokli 
o d tw a rz a ją c y  p a r t j ę  J o n tk a  ,,k tó ra  
sąd ząc  se rcem  k o m p o z y to rsk ie m  nig 
d y  lep ie j  o d d a n ą  nie będzie", ja k  pi 
sze a u to r  w liście do k ry ty k a  m uzyce  
n eg o  S iko rsk iego  „O sób  by ło  301, 
k o sz ta  w p ra w d z ie  s tra sz l iw e  bo 118 
rb. o k ro d o  się w szakże  cośko lw iek  . 
I pom yśleć ,  że to się dz ia ło  na  L itw ie 
gdzie  w o w e j  epoce  la ty fu n d ja  m a g 
n a c k ie  liczono na d z ies ią tk i  tys ięc .  
dzie.s.ęcin, a p o d a tk ó w  tak  jak  nie b y 
ło.

W  W a rsz a w ie  p ó źn ie j  f re k w e n c ja  
na H alce  ze s ły n n ą  D-owiakowską d o 
c h o d z i ła  (na 144-m p rzed s taw ien iu )  d 
725 rb. Za życia  a u to r a  o p e ra  jego, 
n a js ły n n ie js z a  i d o tą d  z po lsk ich  kon . 
p o z y c y j  tego ro d z a ju  d o czek a ła  się 
152 p rzed s taw ień ,  co się u w aża ło  n  
b a rd z o  p ię k n y  d o w ó d  ta len tu .

W  W iln ie  jak  w iem y  H a lk ę  w y 
s taw iono .. .  otóż to. że nasz  P a n  L u c 
j a n  Uziębło tw ierdzi,  że w 1854 r. a 
J a c h im e c k i ,  że w 1852. O p e ra  m ia ła  
Wtedy ty lko  d w a  ak ty ,  śp iew ali ,  (10 
lutego), L. K ie rsnow sk i —  cześnika. 
c ó rk a  jego Z a m e c k a  —  Zofję, N o w a
k o w sk i  —  D ziem bę, H a lkę  —  W ale r ja  
R ostkow ska . J o n tk a  —  E m . K leczyń 
ski, d y ry g o w a ł  sa m  k o m p o z y to r .  P ie r  
wsza H a lk a  zm a r ła  jako 91 1. s t a r u s z 
ka  w p rz y tu łk u  św. F ra n c is z k a  Sale 
zego na  Solcu  i sp oczyw a  n a  P o w ą z 
k a c h ,  gdzie rów n ież  p ro s ty  k a m ie ń  
z  n a p ise m  M oniuszko, p rz y p o m in a  na 
szego m u z y k a .

H a lk ę  śp iew a ł  cały szereg a r ty i -  
tek z n ic h  P a u l in a  Rivoli, Sa lom ea  
K ru sze ln ick a ,  J a n in a  Korolewicz- 
W a y d o w a ,  H elena  Z b o iń sk a -R u szk o  
w ska, M aty lda  P o ln isk a -L ew ick a ,  H e 
lena L ip o w sk a ,  zaś J o n tk ie m  od lat 
30 pozo s ta je  bez k o n k u re n c j i  Ignacy 
Dygas. W  1858 r. śp iew a li  P a u l in a  Ri- 
voli i J u l j a n  D obrsk i.  o n a  m ia ła  lat 
ju ż  38. on  47 — je d n a k  głosy ich p rz e 
p ię k n ie  b rz m ia ły  w l i ry czn y ch  i d ra  
m a ty c z n y c h  a r j a c h  o p e ry

W  o b ecn e j  chwili,  z p o w o d u  60- 
lec. i T ow . M uzycznego  W a rs z a w s k ie 
go, i w ielce  c ie k a w e j  w y s ta w y  z b io 
rów , w śró d  k tó ry c h  z n a jd u ją  się n ie 
o cen io n e  o b je k ty  z ko lek c j i  p. W roc- 
k iego, o g lą d a m y  w śró d  e k sp o n a tó w  
tak ie  p a m ią tk i  j a k  fo r te p ia n  Moniu 
szki, p o r t re ty :  C h o p in a  (K olbergal, 
K urp iń sk ie j ,  M on iuszk i  i t. p. i wiele 
in n y c h .  W d n o  sp ec ja ln ie  m usi  się  tern 
in te re so w ać ,  jaiko że od  nas  w ypłyń  
la  n a  fa la c h  to n ó w  ta  b ie d n a  dziew- 
św ieża, m im o  jub i leu szu  75-leeia

Hro.

T i Y O Z I E N  AS I
POŁĄCZONY Z WYPRZEDAŻĄ KSIĄŻEK RZMjKICH

ł l Y  T A N I E J  K S I Ą Ż K I
I WYCZERPANYCH POŁĄCZONY Z WYPRZEDAŻĄ

1-12.V.1934. Z w ie d z a j  Księgarnie 1-12.U.1934.
TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z  WARSZAW Y.

Urlopy dla sKazanych d. posłów 
z Centrolewu.

W Chicago —  Jak w Chicago,
ale tym razem ofiarą padła polska Instytucja.

W czo ra j  d e p a r ta m e n t  k a r n y  Mini 
s te rs tw a  S p raw ied l iw o śc i  w y d a ł  de 
cyzję  w sp ra w ie  d w ó c h  p o d a ń  o u r lo  
py  w ięz ienne , zg ło szo n y ch  p rzez  b. 
pos łó w  C en tro lew u.

B. pos. P u tek  otrzym a urlop na 
przeciąg 6 m iesięcy , t. j. do  1 s ie rp 
n ia  b. r. U dzie len ie  u r lo p u  n a s tą p i  ca 
lem  um o ż l iw ien ia  pos .  P u łk o w i  tikwi 
dac j i  s p ra w  sw ej k a n c e la r j i  i w y d a 
nia  książk i p. t. „ H is to r ja  gm i ly

C hoczn ia" .
R ów nocześn ie  d ecy z ją  m in is t ra  

sp raw ied l iw o śc i  przedłużono urlop  
zdrow otny b. pos. M astkow i o jeden  
m iesiąc, l. |. do  d n ia  3 czerw ca  włącz 
m e. P rzed łu żen ie  u r lo p u  udz ie lone  zo 
s ta ło  d la  z a k o ń czen ia  k u ra c j i  z d ro 
w otnej.

J a k  w iadom o , w sk u te k  cu k rzy cy  
M astek  p rz e b y w a  na  u r lo p ie  już  od 4 
m a rc a .

P a rzy M i SKazany na 4 lata w s ia n ia .
D ziś o gouz. 2 po połudn iu  Sąd  

O kręgow y og łosił w yrok  w  spraw ie  
adw okata P arzyńsk iego , oskarżonego  
o p rzyw łaszczen ie  depozytów  sw ych

k lijen tów , sięgających  500 tys. zk. —  
A dw okat P arzyńsk i skazany został na 
4 lata w ięzien ia .

CHICAGO. (Pat). Przed zam k n ię
ciem  biura w  gm achu Z w iązau  Naro 
d ow ego P olsk iego do p ok oje  kasjer
ki na trzeeiem  piętrze w eszło  6 bandy  
tów , uzbrojonych w ręczne karabiny  
m aszynow e, kazali oni w szystk im  u- 
rzędm koin stanąć pod śc ian ą  z pod- 
niesionem i rękam i, a kasjerce pannie  
M asłow skiej po lecili w ydać sob ie znaj 
dująee się  w  kasie w alory. B andyci 
zabrali 1524 doi. gotów ką, 8 tys. do', 
w papierach  w artościow ych  i czeki na 
su m ę 10 tys. doi., których oczyw iście  
nie będą m ogli sp ien iężyć. W ych o
dząc z biura, bandyci zabrali z sobą p. 
M asłow ską, jak o  żyw ą tarczę na w y
padek, gdyby który z urzędników

ch cia ł do n ich  strzelać i puścili ją do 
piero, gdy w sied li do czekającego na 
nich  sam ochodu.

Napad ten był starannie przygoto  
w any i n iezaw od n ie dokonany w  p o
rozum ieniu  z osobą, która była d o 
k ładnie obznajin iona z w arunkam i i 
zw yczajam i biur zw iązk ow ych . Ban  
dyci m usieli w iedzieć dokładnie, o któ  
rej godzin ie otw ierają  się kasy I o  któ  
rej przyjeżdża po p ien iądze sam ochód  
pancerny, który w łaśn ie  przybył już 
p o  ich  ucieczce.

Z w iązek straty  w tym  w ypadku  
nie pon iesie , gdyż biuro było  ubezpie  
czone od napadów .

Niesamowita ulewa w Berlinie.

Awanse urzędników.
30 b. m . w u rz ę d a c h  i p rz e d s ię b io r  

s lw a c h  p a ń s tw o w y c h  p rz y s tą p io n o  do 
d o rę c z a n ia  u rz ę d n ik o m  d e k re tó w  a- 
w an so w y ch .  J a k  już  donos il iśm y , ogó 
łem  o b e jm ą  one z d n ie m  1 m a ja  r. b. 
około  15 tys. u rz ę d n ik ó w . N ajw iększa  
liczba a w a n s ó w  p rz y p a d a  na n a jn iż  
sze g ru p y  upo sażen io w e , a m ia n o w i 
cie od g ru p y  7 do 11-ej. Na te ren  W a r  
szaw y  p rz y p a d a  oko ło  14 proc . ogó l
nej liczby obecn y ch  aw a n só w , resz ta  
86 proc . — n a  p ro w in c ję .  Należy p rz y  
p om nieć ,  że ogółem  g ru p  uposażen io  
w y ch  jes t  obecn ie  12. A w anse  obej 
m ą  n iższe  g ru p y ,  tak , że p o w a ż n a  li
czba fu n k c jo n a r ju s z ó w  na jn iż sze j  12 
g ru p y  p łac  zo s tan ie  a w a n s o w a n a  do

11 g ru p y .  J e d n o cześn ie  p ro s tu je m y  
p ie rw o tn ą  w iadom ość , j a k o b y  a w a n 
se o b jąć  m ia ły  ty lko  g ru p y  do  9 w łą 
cznie.

Protesty wyborcze.
W c z o ra j  S ąd  N a jw yższy  r o z p a 

t ry w a ł  p ro te s ty  w yborcze  p rzec iw k o  
w y b o ro m  do  S e jm u  w o k rę g u  50 
L w ó w — Miasto. Po  p rz e p ro w a d z e n iu  
ro z p ra w y  Sąd  p o s ta n o w ił  od roczyć  
og łoszenie  decyz ji  do d n ia  14 m a ja .  
P o n a d to  og łoszono  decyz ję  w sp ra w ie  
p ro te s tó w  p rzec iw k o  w y b o ro m  do 
S e jm u  w o k rę g u  -26 —  Lublin , k ló re  
r o z p a t ry w a n e  by ły  16 kw ie tn ia .  Sąd 
p o s ta n o w ił  za rząd z ić  p o s tę p o w a n ie  
dow odow e.

BFRLIN (PAT). —  U biegłej nocy przesz  
ła  nad B erlinem  i okolicę  n iezw yk le  gw ał
tow ne burza gradowa połączona z p ioru
nam i. W ichura w yrządziła w ielk ie  szkody

Automiczne paiistwo żydowskie w Angoli?
Nowe perspektywy dla akcji sjonisfycznej.

L O N D Y N . (Pat). „Daily H era ld ' 
donosi dziś o w yjeździe  sp ec ja ln e j  de 
legaćji ży d o w sk ie j  du  L izbony  celem 
p o d jęc ia  z r z ą d e m  p o r tu g a ls k im  n a 
ra d  w sp ra w ie  pro jek  tu osied len ia  Ży 
dów  w Angoli. R ząd  p o r tu g a ls k i  zas.i 
d n w z o  a k c e p to w a ć  m ia ł  p la n  k o lo n i 
zacji ży d o w sk ie j  w Angoli, ró w n ież  
rz-ad b ry ty jsk i  odnieść  s ię -m ia ł  do te 
go p la n u  p rzy ch y ln ie .

A m e ry k a ń s k a  o rg a n iz a c ja  p o m o 
cy Ż vdom  go tow a m a  być do  udzie le
nia  2 m i i jo n ó w  fu n tó w  a w a n s u  n a  ce 
le zw iązan e  z w ejśc iem  w życie tych  
p lanów . P lan  p rz e w id u je  u tw o rzen ie

a u to n o m ic z n e g o  p a ń s tw a  ż y d o w sk ie 
go pod  p r o te k to r a te m  Ligi N arodów . 
Sprzec iw ia  się tom u je d n a k  rzek o m o  
rz ą d  p o r tu g a lsk i ,  k tó ry  nie# chce  d o 
pu śc ić  do in g e renc ji  Ligi N a ro d ó w  na 
sw em  te ry to r ju m  k o lo n iz a c y jn e m  i 
p rag n ie ,  aby ko lon iśc i  p rzy ję l i  o byw a  
te ls tw o  p o r tu g a lsk ie .

P la n  k o lo n iz a c y jn y  Angoli zawie 
r a  w sobie b a rd zo  sze ro k ie  m ożliw ości 
i s tać  się m oże  ro z w ią z a n iem  n ie ty lko  
dla  60 tys. u ch o d ź c ó w  z Niem iec, ale 
d la  ca łego  ży d o w s tw a  wogóle, o tw ie 
ra ją c  no w e  zm ien io n e  p e rsp e k ty w y  
dla  ak c j i  s jon is tyczne j .

PALACZU! Cw.łe??ui najlepsze tutki do papierosów

„ D W U  U S T N I  K T
F a b r y k i  G i l z  
Patentowanych „te-de“ Jan P iotrow sk i I S -ka

W a r s z a w a  —  S o s n o w i e c

MUNDURKI LNIANE u c z n io w s k ie  (p rz e p i s o w e )  dis
p o l e c a  Bazar Przemysłu

u czn i i u czen ie  w  w ielk im  w yb orze  
Ludowego —  Wilno, Zamkowa 8.

Tania książka.
K ryzys zazn aczy ł  się i w tern, że 

k s iążk a  s ta ła  się d la  p rzec ię tn e j  p u 
bliczności lu k su sem , k tó ry  należy  s o 
bie w y kreś l ić  z bu d że tu .  Może naw et 
je s t  to  p ie rw sz a  p o z y c ja  k tó rą  się wy 
k re ś lą?  Bo w szak  m a n ic u ro w a n ie  pa  
żurów  n a  k rw is ty  ko lo r ,  to jest  
„p ie rw sza  p o t rz e b a " ,  a c z y ta n ie  lub  
■kupowanie ks iążek  d u żo  da lszą .  Oczy 
wiście, n ie ty lko  b r a k  p ien iędzy  stoi 
na  p rzeszk o d z ie  n a b y w a n iu  książek , 
sk ład a  się na  to wiele in n y ch  p rzy  
czyn: c ia sn o ta  m ieszk ań ,  b r a k  porą ie  
szczenią  dla b ib l jo tek i ,  b r a k  czasu  do 
czy tan ia  dzieł  pow ażn ie jszy ch .  Każdy 
czyta  (kto w ogóle  jeszcze czyta) dzie 
ła  ze. sw ej spec ja lnośc i ,  ze swego ż a 
ki esu  fachow ego ,  a n a  zby tek  c z y ta 
nia czegoś ty lk o  dla in te le k tu a ln e j  
rozkoszy, m a ło  k to  m oże  sob ie  pozw o 
Pic. Je s t  j e d n a k  ten  p rz e c ię tn y  czytel 
n ik  p o t rz e b u ją c y  książk i, ja k o  roz 
ryw ki,  o d p o c z y n k u  po  p racy ,  chęci 
p o zo s tan ia  w k o n ta k c ie  z z ag ad n ie  
n iam i p o r u s z a n r m i  na sze ro k im  świe 
cie.

D la tego  k s ią ż k a  jes t  zaw sze  p o 
trzebą  co d z ien n ą  i d la  tych  czyteln i 
ków  w a r to  p isać ,  na  ich p sy c h ik ę  i zn 
p o t rz e b o w a n ia  n a leży  z w ra c a ć  u w a 
gę, n ie  z b y w a jąc  ich  lek cew ażący m  
gestem , że to w szystko  k a r m i  się Z a 
rzy ck ą  i M niszków ną .  T eń  czy te ln ik  
dużo  n ie  kup i ,  lo p r a w d a ,  a le  dużo  
czyta . P ew n ie ,  m a ło  dzie ł  n a u k o w y c h  
lub p o w ażn y ch ,  a le  i to się  p rzem yc i 
czasam i. G run t,  że p o t rz e b u je  z a jm u 
jące j  pow ieśc i ,  k ló ra b y  go p rzen io s ła  
gdzieś d a le k o  od  c o d z ie n n y c h  t ro sk  i 
o czem ś u św ia d o m iła ,  czegoś w lek- 
k»ej fo rm ie  n au c z y ła

T a k i  czy te ln ik  to a b o n e n t  w ypoży  
czalni, d la  tak ich  w a r to  i t rzeb a  tw o 
rzyć  gab ine ty  lek tu ry ,  w ypożycza ln ie ,  
o gn iska , b ib l jo tek i  p od ręczne ,  m ie js 
ca gdzie m o ż e  p o g rą ż a ć  się w  c z y ta 
niu. M n ó żm y  t a k ie  o śro d k i .  K u p u j 
m y  s a m ą  książkę!  D a ro w u jm y  te, k tó  
re s ą  n a m  n ie p o trz e b n e  do  b ib l jo tek  
w o jsk o w y ch ,  do d o m ó w  m ło d y ch  na 
wsi, ro z s ie w a jm y  k s iążkę  ja k  z ia rno .

R.
m a

Wiosna, urok i śmierć“ .
Leży p r z e d e m n ą  k s iążk a ,  k tó ra  

p o w in n a  zna leść  się w k a ż d y m  d o m u  
p o ls k im * ) .  Bo pok o len ia ,  k tó re  ros  
n ą  te ra z  i k tó r e  p r z y jd ą  k iedyś , b ę 
d ą  m o g ły  uczyć się z n ie j  in n y c h  w a 
tości, niż te, k tó ry c h  je  u czy  te m p o  no 
w ego  życ ia  i w a lk a  o byt. Z k a r t  tej 
k s ią ż k i  p o z n a j ą  n a jz w y k le js z ą ,  n a j  
p ro s t s z ą  p ra w d ę  o w ie lk iem , z ło tem  
b o h a te r s tw ie  p o lsk ie j  dz iew czy n y  - -  
k re so w e j  p a n ie n k i ,  częs to  noszące j  je 
szcze m u n d u r e k  sz k o ln y  i d ług ie  w a r 
kocze

N a jw iększe  b o h a te r s tw o  b ledn ie  
w obec  b e zg ran iczn eg o  p o św ięcen ia ,  
w obec  m ęczeń sk ie j ,  s t ra sz l iw e j  śm ie r  
ci ty c h  dz iew cząt ,  p o d o b n y c h  k w ia 
to m  czy m o ty lo m . „...21 peow iuczek  
z K. N 3 o d z n a c z o n o  o rd e re m  „Vir- 
tuti M iiitari”, w  te j  liczbie ty lK O  5 
żyjących , reszta  w ilczbie 16 —  zg i
nęła, ro zs trze lan a ,  po p rz e jśc iu  naj-  
w y s z u k a ń s z y c h  p o n ie w ie re k  i k a t u 
szy. 68 p eo w iaczek  o t rz y m a ło  87 
, K rzyży W a le c zn y c h " ,  w  te j  liczbie 
11 po  śm ierc i .  (Liczby o d znaczeń  
K rzy żem  i M eda lem  Niepodleg łośc i 
a u t o r  n ie  p oda je ,  w obec  tego, ,ż ak  
c ja  o d z n a c z en io w a  nie  jest jeszcze u 
k o ń czo n a ) .  —  U śm ie c h a ją  się d o  nas  
n a  fo to g ra f j i ,  są  w ciąż jeszcze w d z ię 
k ie m  i c z a re m  życia —  i ta k ie  ju*. po 
z o s ta n ą  w  n a sz e j  p am ięc i ,  bo  n ik t  z 
n a s  nie by ł z n iem i w o s ta tn ie j  c h w i
li m ęczeń s tw a ,  gdy  u śm ie c h  i radośf: 
s p o j rz e n ia  zmieniły' się m o że  w  zac ię 
tość  b ó lu  i z n u żen ia  śm ier te lnego . 
P rz y to c z ę  p a rę  n a jb a rd z ie j  c h a r a k t e 
ry s ty c z n y c h  op isów  tego b o h a te r s tw a

Jadw iga TeJszerska (W ilno). Wy 
sm u k ła  b lo n d y n k a ,  o c u d n y c h ,  d ł u 
g ich  w ark o c z a ch ,  p e łn a  w d z ięk u  i u 
d u c h o w ie n ia .  Je s t  p r a w ą  r ę k ą  K oinen 
d a n ta  N aczelnego  P. O. W  w M ińsku

k o m isa rz a  bo lszew ićkiego , w chwili, 
gdy  w ychodz iła  z m ieszk an ia .  „ P a d a  
jąc, rozb iła  jeszcze sobie  cz,oło o s to 
pnie  ganku . . ." .

Jadw iga G oszezycka (Kijów). „Ży- 
vva, wesoła , u jm o w a ła  w szystk ich  
sw y m  w dzięk iem  i sub te lnośc ią . . ."
.Zosta ła  a re s z to w a n a  w Kijowie, 8

p roszę  się t rz y m a ć ,  ile sił  s ta rc z y  — 
nie m a m  s łów  —  ta k  ciężko. Kocha 
jąca  c ó rk a  D z iun ia" .

E la Sikorska. „ . . .P ro w ad z i ła  k u r 
sy d la  a n a l fa b e tó w .  Z pośw ięcen iem  
p ra c o w a ła  w P. O. W. A resz tow ana  
ra z e m  z J. Goszczycką. .“ „ P o d d a n o  
ją  troturom  za pom ocą m aszyny ciek

.P ew n e j  nocy , c iąg le  n ieuchw y tna, a
hi Lr n n , 7 i i t  i w n n u  I 1 / 11111 i : i ' V 7<ł:l7vł

*) „ P r a c a  Kobiet w P. O. W W sch ó d '-  — 
Ig n acy  Zi nn iańsk i,  W a r s z a w a  1933 r N a k 
ład e m  au to ra .

tak  p o s z u k iw a n a  „ D z iu n ia " ,  zdążyła , 
z a b ie ra jąc  k o m p r o m i tu ją c e  d o k u m e n  
ty-, uciec  p rzez  o k n o  z o saczonego  do 
m u, w d r a p a ć  się n a  d rz e w o  i po  ga
łęz iach  szczęśliw ie  p rz e d o s ta ć  się na 
d a c h  sąs iedn iego  d o m u  ...

„ . . .P rz y jm o w a ła  w szy s tk ich  kui-je 
rów  i d o s ta rc z a ła  im  d o k u m e n tó w , 
p rz e m y c a ła  b ro ń  i m a te r j a ły  w y b u 
chow e, p ro w a d z i ła  szczegó łow y w y 
w iad .. ."  Po t rzech le tn ie j  p o n iew ie rce  
w- o bcem  m ieście , u t r z y m a  jąc się wy 
łączn ie  z k o re p e ty c y j  —  w ra c a  8 s ie r 
pn ia  1919 ro k u  do  za ję tego  p rzez  w o j 
ska  po lsk ie  W ilna ,  do  rodziny W s tę 
p u je  n a  w y d z ia ł  lek a rsk i ,  lecz k i lk a 
k ro tn ie  p rz e ry w a  s ln d ja ,  by p rzedz ie  
rać  się p rzez  f ro n t  na rozkaz  D-twa 
D yw izji .  T ra f ia  w reszcie  do „Czerez- 
w ycza jk i" .  Na b a d a n ia c h  jes t  t a k  b i 
ta, że k re w  rzu ca  je j  się ga rd łem . Po 
za jęc iu  p rzez  bo lszew ik ó w  W ilna 
„ D z iu n ia " ,  u d a ją c ,  że p ra g n ie  służyć 
bo lszew ikom , zos ta je  yyysłana do  Wtl 
na. T u  p ro w a d z i  p o d w ó jn ą  grę. „ Z o r 
g an izo w a ła  2 o d d z ia ły  b o jo w e  z j e ń 
ców  i z a g u b io n y ch .  O ddz ia ły  by ły  li
czne, lecz p o t ra f i ła  u k ry ć  je  \y lasach , 
żywiC i inspirow ać napady  n a  iinjc 
k o m u n ik a c y jn e  bo lszew ik ó w ".  W sz y 
s tk o  to z o rg a n iz o w a ła  za p ien iądze  
bolszew ickie . „ P rz y g o to w a ła  w ysadzę  
nie m o s tu  n a  lin ji B a ra n o w ic z e — M o
skw a. Zosta ły  już za łożone  ła d u n k i" .  
N ieste ty  j e d n a k  n ie  d a n e m  je j  by ło  do 
p ro w ad z ić  sw eg o  dz ie ła  d o  k o ń c a  — 
pad ła ,  z as trze lo n a  p o d s tę p n ie  p rzez

y'.i zdjęciu moiu.-nt po polvrujeśniu szfmidani Zw iązku 1’eowiaków Okr. Wileńskiego 
\v dnu. 29 I). ni Pośrodku gon. Hyd/.-Śmigly.

m a rc a  1920 roku . W iedz ia ła  od  począt 
ku , że dla n ie j  r a tu n k u  n iem a . M imo 
to, n ie  z a ła m a ła  się an i  razu ,  podtr/.y  
m y w a ła  tna d u c h u  ko leżan k i .  T o r tu ro  
w ana , b i ta  po  tw a rz y  —  usi ło w ała  się 
p o te m  pow ies ić  n a  k ra ta c h  celi w ię 
z iennej.  Z d ję to  ją  j e d n a k  z pętli ,  l>y 
p o te m  rozs trze lać .

Ł zy  p rz e s ła n ia ją  w z ro k ,  gdy  czy 
t a m y  odb i tk ę  k a r tk i  p is a n e j  p rzez  nią 
o łów k iem , z w ięzien ia , d o  rodz iny .

„Jedyna pociecha dla m nie, że do 
końca w ytrzym ałam ”. „M -m usiu .

I

w m ieście  i okolicy . W! kilku dzielnicai-h  
m iasta  w oda pozatapiala  piw nice. R ó w n it/. 
ucierp iały  dw orce kolejki podziem nej. —  
Ruch p ieszy  i kołow y został zupełn ie  wstrzy
m any. W  teatrze ludow ym  w oda wdarta się  
do fo y er  i w sd z iw le  m usieli się  schronić  
na galerję. W  jednym  z w ielk ich  szp ita li pan 
stw ow ycli m usiano opróżnić sale parterow e  
z pow odu zalan ia  ich  przez w odę. Straż 
pożarna w zyw ana była w 900 w ypadkach.

A larm ujące w iadom ości nadchodzą rów 
nież 4  prow incji, gdzie w ichura wyrządziła  
w ie lk ie  spustoszen ia . W  okolicach  Angor 
m ue.ide i Eberswald nastąpiło  oberw anie -iię 
chm ury. W ezbrane potok i zalał} pola, nisz  
cząc zasiew y. Na szosie  pod Angcrniacnde  
piorun uderzył w sam ochód, w yrzucając kie 
row cę do rowu

Z t-wa krajoznawczego.
WIARSZAWA, (PAT) —- W niedzielę  dn ia  

29 k w ie tn ia  odbyło  się 28 zw y cza jn e  zebra  
nie d e legatów  po lskiego t-wa k ra jo z n aw cz a  
go. Na z jazd  p rzy b y ło  87 de leg a tó w  z 43 o d 
dzia łów. Z eb ra n ie  o tw o rz y ł  p rezes  PTK. m a r  
szatek se n a tu  W ła d y s ław  R aczkiewicz.  — 
W ygłoszono  re fe ra ty  a  w  k o ń c u  o b ra d  przi/ ję 

. lo w n iosek  o p o łączen iu  P T K .  z po lsk iem  
t-wem ta t rza ń sk ie m ,  co p rzy czy n i  się w dii 
żym s to p n iu  do z jed n o czen ia  i sk o o rd y n o w  i 
n ia  ru c h u  tu rys tycznego .  W reszc ie  udz ie lono 
a b so lu to r ju m  w ład zo m  głównym  t-wa

Aszkenazy laureatem 
literackim stolicy.

WARSZAWA, (PAA’), -— W  poniedz ia łek  
d n ia  30 kw ie tn ia  pod p rz ew o d n ic tw em  wice 
p rezy d e n ta  m ias ta  W a rsz a w y  P o hosk iego  oa  
było się posiedzen ie  są d u  k o n k u rso w eg o  oa 
g rody  l i te rack ie j  m ia s ta  W arsz a w y  na  rok  
1934

J u r y  z łożone  z p.rof. U jejskiego, Ju l ju sz a  
Kaden-iBundrow-skiego, W ac ła w a  Sieroszew  
Skiego W incen tego  Rzym ow skiego ,  K o n ra d a  
G órsk isgo ,  J a n a  H er tza ,  Ignacego B a l iń sk ie 
go, F e r d y n a n d a  Goetla , Zofji  N a łkow skie j,  
Z az is łav .a  Kleszczyiiskiego i Kozikowskiego  
z p o ś ro d  10 k a n d y d a tu r  p rz y zn a ło  n a g ro d ę  
Szym onowi A szkenazem u, a u to ro w i  „Ks. J ó 
zefa  P on ia tow sk iego ,  „Ł u k as iń sk ieg o " ,  „Le 
g jo n u  D ą b ro w sk ie g o '1 i innych.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.
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Jeden z wielu fotcgenicznrch.
Z kaw ałów  z łodzie jsk ich ,  o k tó ry ch  do 

noszą  p ism a,  poniższy  zas ługu je  na  w y ró ż 
n ien ie  zwłaszcza,  żz w y d a rzy ł  się w mieście  
f i lm o w em  Hollyw ood,  gdzie  j a k  w iad o m o  
filmy, zdjęcia ,  diwy, a p a r a ty  i a m a n ty  są 
a l fą  i om egą żĄcia.

Pew n eg o  dn ia  p rzech o d z i ł  sobie  ran k iem  
w tein m ieście  ..edną z ulic  z g rab n y  *le 
g anck i  m łodzien iec ,  gdy spos trzeg ł  na  p rze  
c iw nej  slro i i te  rab u s ia ,  k tó ry  rzuc i ł  się na  
p rz ech o d zącą  m io d ą  dz iewczynę  i w yrw ał 
je j  to rebkę  z ręki,

K rew  z a w rz a ła  w m łodz ieńcu  j a k  u k ro p  
w g a rn k u .  Bez n a m y s łu  rzucił  się n a  z ło
dz ie ja  i w sp an ia ły m  s ie rp o w y m  w szczękę 
posła ł  go do dziesięciu  n a  b r u k  ulicy, p o 
czerń o d e b ra ł  m u  to reb k ę  i og ląd n ą ł  się za 
je j  w łaścic ie lką.

Tym czasem  w łaśc ic ie lka  s ta ia  na  c h o d n i 
ku  i z aśm iew ała  się s rebrzyście .  Z am ias t  
p o dz iękow ać  w y b a w ń .  w sk az a ła  na  jak D g o s  
innego  d ra b a ,  k tó ry  w łaśn ie  wyłon i ł  się z 
a p a r a te m  do zdjęć, -i z a k o m u n ik o w a ł  m u ,  że 
w łaśn ie  to co w idz ia ł  by ło  p ró b ą  do zdjęć 
k in em a to g ra f ic zn y c h ,  k tó re  za ra z  nas tąp ią .

O bron i łeś  m n ie  p a n  tak  w sp an ia le— 
rzekła .  że w a r to b y  ta k ą  scenę sfi lmować. 
O ile p a n  ni j m a  n ic  p rz ec iw  tem u, to b y 
łoby  b a rd zo  dobrze,  gdyby p an  z n a m i  ode
g ra ł  tę scenkę  Je s t  p a n  p rzy s to jn y  i posiada  
p a n  n iez łe  w a ru n k i  —  d o d a ła  o b rz u ca ją c  go 
ea lo tnem  spo jrzen iem .

Fa c e t  żywo w yraz i ł  zgodę na tę p r o p o 
zycję, p rzep ro s i ł  d ra b a  zn o k au to w a n eg o ,  po 
zna ł  się z a p a ra to m  i przez  pew ien  czas wy 
p ra w ia ł  różne  g łup ie  m in y  i ru c h y  przed  
a p a r a te m  wedle  w sk azó w ek  całej  t ró jk i  
W  k o ń c u  k a z a n o  m u paść  na  b r u k  i leżeć 
tak  tw a rza  do ziemi,  co posłuszn ie  i s k r u 
p u la tn ie  rów nież  w j/konał

Leżał  t a k  d łuzszy  czas, aż m u  się to 
w k o ń c u  znudzi ło  i po d n ió s ł  głowę. N a jw aż 
nie jsze  te ra z  s ta ło  się nie to, co zobaczył,  
lecz to, czego n ie  zobaczył.  A nie  zobaczył 
diwy, dwócti d rabów , a p a r a tu  do zdjęć,  w łas
nego z ło tego zeg a rk a ,  p o r tm one t ir i  i portfel* 

Nie zobaczy  już  p ra w d o p o d o b n ie  nigdy 
ani t} cli ludzi, an i  łych  rzeczy. W ei.

C E P Ę
OCZYSZCZA 
i ODMŁADZA

Licho może wziąć chudego,' 
Zanim schudnie tłusty —  

Śpiesz los kupić u Wolańskiej, 
Wielka numer Sześć.

Estońsko-polskle t-wo 
zbliżenia.

TALLIN, (PAT). - EstońsKO-iPolskie To
w arzy s tw o  Zbliżenia,  z a ło żo n e  p o c zą tk o w o  
w T al l in ie  i T a r tu ,  roz sze rzy  sw ą  sieć n ie 
b a w em  za łożen iem  an a lo g iczn y ch  t o w a 
rzys tw  w  R ak v ere  i Voru . WiszLsikie te  t o 
w arzy s tw a  z am ie rz a ją  ó m a j a  uczc ić  święi* 
n a ro d o w e  p o lsk ie  u ro czy s tem i  a k a d e m ja n ó  
Akader.ęja w  T al l in ie  odbędzie  się w  sali  kon  
ce r to w e j  „ E s to n ia 1'. O prócz  p rz em ó w ień  o- 
ko licznośc iow ych  p rzew id z ia n y  je s t  k o n c e r t  
sym fo n iczn y  pod  b a tu t ą  dyr.  M azurk iew icza  
z u d z ia łem  a r ty s tó w  po lsk ich .

Od Administracji.
Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty 

za miesiąc maj i wyrównanie zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączamy blankiet czekowy P. K. O. 

z numerem konta naszego wydawnictwa Nr. 80.750 dla wszyst
kich prenumeratorów zamiejscowych.

djl) razie nieuregulowania należności do 5  b. m. dalsze w ysy
łanie naszego pisma zostanie bezzwzględnie wstrzymane

trycznpj, lecz nic opraw com  nie w y 
jaw iła . W y ro k  śm ie rc i  p rzy ję ła  zs 
sp o k o jem  i godnością ,  j a k  n a  Po lkę  
p rz y s ta ło " .

Marja Skrzycka (C harków ). D z ie 
w ię tn as to le tn ia  s tu d e n tk a .  „ W n io s ła  
do m ro c z n y c h  cel w ięz ien ia  radość  
życia". Gdy p ro w a d z o n o  ją  na  śm ierć  
■— n a  p ro g u  celi w zn io s ła  o k rzy k :  
„N iech  ży je  P o lska" !

Anua W ęgrzynow ska i Janina Ho 
lecka zginęły  w  Odesie, p o  to r tu r a c h  
ro zs trze lan e  w k o ń c u  p a ź d z ie rn ik a

1920 roku . P a t r z ą  n a  nas z fo tog ra f j i .  
Obie śliczne. H a n ia  W ę g rz y n o w sk a  —- 
to dz iecko  jeszcze, z  w a rk o c z y k a m i ,  
o d ro b n e j  tw arzy czce  i dużych , c z a r 
n y ch  oczach. Gzy ta m y :  „by ła  zdolną, 
w ie lk ie  n adz ie je  ro k u ją c ą  m a la r k ą " .  
„ P e łn i ła  na  te ren ie  O desy o b o w iązk i  
w y w iad o w czy m , w y k a z u ją c  dużo  i n i 
c ja ty w y  i od w ag i" .  „ Z a b ra ły  zc sobą  
do g ro b u  w szystk ie ,,  p o w ie rzo n e  im 
la jem n ice" .

H elena M etelska (Kijów). Od p o 
czą tk u  m ia ła  przeczucie ,  że będzie  
m u s ia ła  zginąć. M ówiła  do ko leżan ek :  
„ J a k a  szkoda , że już w y p a d n ie  tliri 
rżeć. Ja  ta k  m ało  jeszcze z ro b i ła m  w 
życiu". Na b a d a n ia c h  zn iosła  w sz y s t 
kie  to r tu ry  i n ie  w y d a ła  n ik o g o ” .

Marja Przetlżyinirska. Złotow-łosa 
p e łn a  życia  i h u m o ru .  T ra k to w a ła  boi 
szew ików  w yn ioś le  i bez c ien ia  trwro- 
gi. B ito  ją  i to r tu ro w a n o .  Gdy s t r z e 
lano  do  niej, odw ró c i ła  się tw a rz ą  do 
s t rz e la ją cy c h  i zaw o ła ła :  ^Jsiiecli żyje 
Polska, n iech  ż \ j e  P i łsu d sk i"  Na za 
k o ń czen ie  w sp o m n ą  jeszcze o jed n e j  
—  tę z n a ła m  osobiście

B ronka Z iem iańska, j e d y n a  s io 
s t ra  a u to ra ,  by ła  m o ją  w ład zą  w  b a r  
cers tw ie .  (Jak  się o k aza ło  p o te m , ona  
to by ła  za łożyc ie lką  d ru ż y n  żeńsk ich  
h a rc e r s k ic h  w  Ż ytom ierzu )  P a m ię ta m  
ją z m o ic h  pierw,szych czasó w  s z k o l 
nych , ja k o  „ D ru h n ę  I)rużynowTą “ , 
di ohna . w ą t łą  i zaw sze  z a p ra c o w an ą .  
D op ie ro  po je j  śm ie rc i  d o w ied z ia łam  
się, *że już w tedy  by ła  k u r j e r k ą  w 
1J. -O. W.

„L a te m  1919 ro k u  zos ta ła  p r z y 
ła p a n a  na  w y k r a d a n iu  m a p  ze s z ta 
bu D yw izji  bo lszew ick ie j.  Nie t r a c ą c  
z im n e j  k rw i  zrobiła  u ż y te k  z b r o n i  i 
szczęśliw ie u d a ło  je j  się u n ik n ą ć . . ."

J a k o  k u r je rk ą  p rz e m ie rz a ła  w n a j  
s t rasz l iw sze  m ro z y  w ołyńsk ie ,  w  z a 
w ie je  śn ieżne  „lasy, pe łne  z b iró w  i 
ban d " .  W róc iła  do Kijowra z n d m ro żo

n em i r ę k a m i  i no g am i,  i tam  m a ją c  
r a n y  jeszcze n ie  zago jone , za ję ła  się 
p ie lę g n o w a n ie m  c h o ry c h  na  ty fus  p ta  
mis ty peowdaków. Głód p a n o w a ł  w te 
dy  w K ijow ie Mała, d ro b n a  B ro n k a  z 
n a ra ż e n ie m  życia zd o b y w a ła  żyw ność  
d la  sw o ich  c h o r y c h  —  w k o ń c u  s a m a  
zaraz iła  się ty fusem . W y c z e rp a n y  d o  
o s ta tk a  o rg an izm  n ie  zn iós ł  c h o ro b v  
Na dziesią ty  dz ień  B ro n k a  o d d a ła  Bo 
gu s w o ją  ja sn ą ,  dz iec iącą  duszę  — 
zako ń czy ła  życie, go d n e  z ło tych  li
te r  w l i is to r j .  św ia ta .  U m ie ra ją c  p r o 
siła, b y  p ow iedz ieć  m a tc e ,  (areszto  
w an e j  w ty m  czasie  w Ż y tom ie rzu ) ,  
że um iera szczęśliw a na posterunku.

Cóż d o d a ć  m o ż n a  więcej? .. .  P r z y 
toczy łam  ty lko  fak ty .  Gzemże w o b ec  
n ich  są  słow-a?...

O tych. k tó r e  śm ie rć  o m in ę ła  — 
nie w s p o m in a m  tu ta j .  Różnie  p o k ie io  
w at n iem i los. J e d n e  s ą  dz iś  żonam i 
ludzi, o głośny cli w Po lsce  nazw i 
śkach ,  (jak np . dz ie lna , z ło tow łosa  
peo w iaczk a  —  obecnie  p. gen . R ayska , 
a lb o  p. gem R ydz-Sm ig łow a „ n ie s t ru  
dzona  i o f ia rn a  p ra c o w n ic z k a  P  O. 
W .‘‘ —- do b ra  o p ie k u n k a  p rz e b y w a j}  
cych  w  n iew oli,  w Kijowie, żołnierzy  
po lsk ich).  J e d n e  z ty c h  d z iew czą t  sto  
ją  dziś n a  w y ż y n a c h  życia, inne  w  co 
d z ien n e j  szarzyźn ie ,  w alczą  m o że  cięż 
ko o p ra w o  istn ien ia ..

. . . inne  by ło  k iedyś  życie, tam , na 
K resach  w śród  p a c h n ą c y c h  s tep ó w  i 
Jąk i w śró d  z im ow ych , n ie z m ie rz o 
nych  o bszarów . W ę d ro w a ły  n iem i ku i 
je rk i  po n iez liczone razy, k u  g ran icy  
O jczystego  k ra ju ,  k tó reg o  w ie le  X 
n ic h  n ie  m ia ło  u jrzeć  n igdy ...  In n e  
by ło  t a m  k iedyś  życie —  in n e  w ar to ś  
ci i treść  o tacza jąceg o '  św ia ta .

C zy tam y  o tern w tej d z iw n e j  ks iąż  
ce, k tó r a  jest  ca ła  ja k g d y b y  żyw em  
sercem , p u ls u ją c e m  cz e rw o n ą  k rw ią .

K tó ra  jes t  8ercem , O fia rą  i M iłoś
cią.

J. Janicka.
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W dniu 3 maia
Zapominane mogiły

nieznanych szarych noistilch 
żołnierzy,

Piętnaście lat minęło, kiedy na 
nasze; ziemi srożyła się straszna bu
rza wojenna. Lała się krew strugą 
w v fierze dta umiłowanej ojcowizny.  
Z dziarską m:ną szli nasi żołnierze  
do boju. Legli snem wiecznym w o- 
bronit wolności, w obronie R zeczy
pospolitej. Szara matka-ziemia przy
garnęła ich kości.

Lecz jakże smutno, że jeszcze  d o 
tąd na naszych ziemiach jest sporo  
m ogił onych szarych bohaterów, p o 
rozrzucanych w lasach, przy drogach,

- polach. Czy jest ktoś, koni” te 
„giły mogą być obejętne? A jed 

uak nikt nie zatroszczył się nawet 
o trwały krzyż, jakiś znak, któryby 
chronił je od zagłady, szczególnie, że 
mogą b y ć  z a o r a n e ,  jak niestety, to 
już zrobiono z wielu takiemi m ogi
łami.

Dla przykładu chociażby przyto
czę: przy drodze Smorgonie —  Kule
sze, w odległości 1 1/ i  kim. od wsi 
Kulesze, gminy wojstomskiej, powiatu  
wilejskiego (przy słupie telefonicznym  
Nr. 181), 80 mtr. od drogi głównej, 
znajduje się mogiła nieznanego żoł- 
nierza-legjonisty, porosła chwastami, 
zapadła, przy której znalazłem reszt
ki zgniłych, pokrwawionych bandaży. 
Naoczni świadkowie świadczyli, iż w 
em miejscu spoczyw a od roku 1920, 

zmarły od ran legjonista, który legł  
w bitwie z bolszewikami pod wsią 
Narocz-Skorgi gm. wojstomskiej. Dru
ga podobna mogiła, również w zupeł- 
nem zan ećbaniu, (bydło się pasie) 
l e ż y  w odleg łości pół kim od  wsi 
P opow ce, gminy wojstomskiej. Naz
wisko p o leg łeg o  udało mi się ustalić. 
J est  to ś. p. Wawrzyniec Sobeczek,  
leg., zabity pod wsią Morgi. Trzeci, 
ś. p. Antoni Strekl, pogrzebany z o 
stał na cmentarzu parafjalnym w Woj- 
stomiu. Miał lat 16 gdy zginął. P o 
szed ł bronić ojczyznę, jako ochotnik. 
Roaerr. jest z Pomorza ( teg o  ostat
niego mogiłę staraniem niżej podpi
sanego uporządkowano. —  A ileż jest 
takich mogił, których i ślad zaginął?  
Smutne to naprawdę!

A wszakże im, tym naszym sza
rym żołnierzykom zawdzięczamy wol-  
"r'ść. O n: wykazali, żeśm y nie znik- 
„zemnieli, że zdolni jesteśmy do oiia- 
ry krwi i życia dla Ojczyzny! P o leg 
li, lecz -czyż mają d ow od y  należytej  
pamięci? -  jakże  inaczej troszczą się
0  groby swoich poległych żołnierzy, 
N iem cy, od których należy w tym  
względzie brać nam przykład Sprawę 
poszanowania m ogił i opieki nad 
niemi zawarowali nawet w traktacie 
pokojowym , stawiając to jako zasad
niczy warunek.

U nas, niestety (z małeru wyjąt
kami), jakże rażącą jest krótka pa
mięć nawet po zmarłych bliskich 
krewnych. Istniejące porządki na na
szych cmentarzach, szczególn ie  wiej
skich, są najwymowniejszym tego  
św iadectw em .— Cmentarze wiejskie są 
przeważnie przepełnione; grzebią na 
mch Dez żadnego planu, ot tak, jak
1 gdzie się komu podoba. Stare na
grobki zwykle przy grzebaniu są  
niszczone  i deptane, cmentarz często  
jest  m eogrodzony, a w porze letniej 
w łó czy  się po nich trzoda chlewna, 
lub konie.

Opieka nad cmentarzami zasadni
czo należy do obowiązku Samorzą
dów  gminnych. Zarządy gminne jed
nak przeważnie błędnie sobie tłuma
czą, że troska i piecza nad cmenta
rzami należy do związków w yznanio
wych. —  To wzajemne przerzucanie 
odpowiedzialności powoduje właśnie 
stan zaniedbania miejsc w iecznego  
spoczynku tych co już odeszli.

Dlatego też sprawa tej opieki mu
si być ściśle w każdej gminie wyjaś
niona i ustalona, by wreszcie skoń
czyć z tym opłakanym stanem rze
czy. Przedewszystkiem jednak powin
n iśm y się zaopiekować opuszczonemi  
mogiłami tych, co za w olność  naszą 
życ ie  swe oddali.

J. P.

KULTURA LN Y KĄCIK W  P O W IE C IE  
BRASLAWkSKlM.

Po d  p rz ew o d n ic tw em  n auczycie lk i  p. Al 
biię/ K łu n d u k o w e j  zosta ło  z o rg an izo w an e  
l a a t ra ln o -k u l tu ra ln e  ko lk o  z m ie jscow ej  m ło 
dzieży we wsi L in k o w szczy zn a  g m iny  prze- 
h rodzkie j,  o raz  pod k ie ro w n ic tw em  te jże  na  
uczycie lk i zo rg an izo w an o  a m a to r s k ą  s t ru n n ą  
ork ies trę  ciesztjcą się p o w o d zen iem  w o k o 
l icznych m ias te cz k ac h  i wsiach. L inkow scy  
a r tyści  a m a to rz y  w y kona l i  ca łk iem  d o b r / e  
szereg p rz e d s ta w ień  w m ia s te cz k ac h :  P rz .“ 
h rodziu ,  M iorach  i P ohośc ie ;  były g ra n e  z 
wielk iem pow odzen iem  „ S u b lo k a to rk a" ,  „Bo 
ga ta  w d o w a '1, , ;W erbel  domowy*' i s z e n g  
in nych  u tw o ró w  s łuszn ie  n a g ro d zo n y c h  rzę 
sistemi o k la sk am i  przez  p rz y b y łą  n a  to 
p rzed s taw ien ie  t łu m n ie  publiczność.

Należy p odkre ś l ić  dobrze  o d e g ran e  role 
w szczególności p rzez :  Michała  P i luczonka ,  
J a n a  i l \ . m i l r a  P o p o w y ch ,  Ignacego Alchi- 
m owicza,  Ninę P opow ą,  W ie rę  M arkiewi- 
c.zównę, Olgę P i lu ez o n o k  i Ksienię  Pan k ie -  
wiczównę. N a ‘z ap y tan ie  sk ie ro w an e  do arty  
s tó w  k ied y  m a ją  czas n a  s tu d jo w a n ie  i próby 
odpow iedziano ,  że w k ażd e j  w o lne j  chwili  
od ro b ó t  potowych.  T ak ich  w o lnych  chwil 
jest dużo  w- k ażd e j  wsi i b y łoby  b a rd z o  po- 
żadanem , aby  te chwile  wsi L inkow szezyzny  
byl(y p rz y k ła d em  dla  k ażd e j  inne j  wsi. Do- 
b rzeby  by ło  sam o d z ia ło w e  in s t ru m e n ty  m u 
zyczne zas tąp ić  fa b ry c z n em i;  w tym  celu 
winien p rzy jść  z p o m o cą  m ie jsco w y  sa m o 
rząd. - Tute jszy .

Tgatr muzyczny „LUTNiA" j
D Z I Ś  I

Prem jera |

Niech żyje młodość!
C en y  le tn ie . I
W  P IĄ TEK

K. Krukowski
* T. M inkiew iczów ?

„Czerwony" gołąb.
Zatrzymanie kilku wywrotowców

W  inz u z dniem  1 m aja dala się  w 
c ią tu  osi a '‘-h fw o c h  dni w yrzuć atteja e le 
m entów  1 " m m istycznych. O ncgdaj w ieczo
rem  nad m iastem  zauw ażono gołęb ia z przy
m ocow aną do szy i czerw oną płachtą z a w ie 
rającą jak ieś km nuuistyczne nasła w zw iąz
ku z plerw-szym m aja.

Jedną osob nodejrzaną o w yp u szez.n l*  
„ezerwonego*' gołębią zatrzyinaro.

Pozatem  w ciąga dw óch ubiegłych dni 
zatrzym ano kilku m łodzieńców , którzy p o
zostają pou zarzutem  kolportow ania ulotek
kom unistycznych.

Z atrzym anych osauzono w areszcie cen  
alnym  no dyspozycji w ładz nrokurator- 
d c h . (e)

Traby.
W ALNE ZGhOMADZENIE CZŁONKÓW  

KASY STEFCZYKA W  TRABACH.
Z g ro m ad zen ie  to o d by ło  się w d n iu  1,1 

k w ie tn ia  b. r. W  zg ro m a d ze n iu  b ra ła  udzia ł  
d uża  ilość członków.

Po  w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d an ia ,  k tó re
przed łoży ł  p rzew o d n iczący  Z a rz ąd u  Kasy kie 
ró w n ik  szkoły  pow szech n e j  w T ra b a c h  p 
Kazim ierz  Dus, W a ln e  Z grom adzen ie  jedno  
głośnie  za tw ierdz i ło  sp raw o zd an ie ,  b i lans ,  
o raz  ra c h u n e k  s t r a t  i zysków  za 19.13 ro k  
i udz ie l i ło  Z arząd o w i  a b so lu to r iu m  z czyn 
ności tego roku .

O siągn iętą  n a d w y żk ę  —  zł. 10t9 gr. 32 
u c h w alo n o  podzielić  w sposób  n a s tęp u jąc y :  
25%  prze lać  do fu n d u sz u  zasobow ego— resz 
tę —  p rzeznaczyć  na  dy w id en d ę  od udzia łów  
członkow skich .

Po  w y c ze rp a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d  —  W al 
ne  Z eb ra n ie  m a ją c  na  u w ad ze  w y ją tk o w ą  
s ta ra n n o ś ć  sześcio le tn ie j  h o n o ro w e j  pracy 
przew odn iczącego  Z a rz ąd u  p. Kazim ierzu  
Uusia, ja k  ró w n ież  W /siłki jego w celu pud 
n ies ien ia  Kasy —  w yraz i ło  m u  sw oje  gorące  
podz iękow anie .  Obecny.

Uroczyste obchoay w
W  d n iu  3 maj’a, ja k o  w roczn icę  

og łoszenia  K o n s ty tu c j i  3 M aja  1791 
ro k u ,  K o m e n d a  G arn izo n u  W ilno  o r 
gan izu je  n a s tę p u ją c e  u ro czy s te  obcho 
dy:

Środa, dnia 2 m aja b. r.
a) P o g a d a n k i :
W  g o d z in ach  p o p o łu d n io w y c h  od 

b ędą  się we w szy s tk ich  o d d z ia łach  
oko l icznośc iow e p o g a d a n k i  na  te m a t:  
K o n s ty tu c ja  3-go M aja  1791 r.

bj D ek o ra c je  g m ach ó w -
Od godz. 19 tego d n ia  do p o b u d  

ki d n ia  4 m a ja  b. r. g m a c h y  w o jsk o 
we u d e k o ro w a n e  b ędą  f lag am i o b a r  
w a c h  n a ro d o w y c h .

Czwartek, dnia 3 m aja b. r.
O godz. 10.00 odbędz ie  się w k o ś 

ciele g a rn iz o n o w y m  św. Ignacego  u ro  
czyste  n ab o żeń s tw io  z okolicznościo- 
w em  k a z a n ie m . W  n a b o ż e ń s tw ie  w e z 
m ą  udz ia ł  re p re z e n ta n c i  w ładz  p a ń  
s tw o w y ch  OTaz de legac i o rg an izaey j  
i zw iązk ó w  w o jsk o w y c h  i p rzysposo -

garnlzon.e w.ieńskim
bierna w o jskow ego  g a rn iz o n u  w yszlą  
delegacje. Podczas  m szy  śwT. p rzy g ry  
w ać  będz ie  o rk ie s t ra  w o jskow a.

Od godz. 12.30 do  godz. 14.00 o d 
b ęd ą  się na  p lacach  p u b l iczn y ch  p o 
ra n k i  m u z y c z n e  o rk ie s t r  w o jsk o w y ch

O rk ie s tra  1 p. p. Leg. m a  p r z y 
g ry w a ć  w o g ró d k u  p rzed  g m a c h e m  
Urz. WTojew.

O rk ie s tra  5 p. p. Leg. m a  p rz y g ry  
w ać  na  p lacu  Luk iskim .

O rk ie s tra  6 p. p Leg. —  w ogroT 
dzie po B e rn a rd y ń sk im .

O rk ie s t ra  3 b. sap  —  w ogrodzie  
p rz y  S ta ry m  R a tu szu  (ul. W ielka).

O rk ie s t ra  4 p. u ła n ó w  —  na  zb ie 
gu ul K a lw a ry jsk ie j  i L w ow skie j .

K o m e n d a  G arn izo n u  z a p ra sz a  tą 
d ro g ą  p rzed s taw ic ie l i  w ład z  p ań s tw o  
w ych , o rg an izaey j  i s to w arzy szeń  na 
nabożeńs tw o .

O rg an izac je  P. W . i Z w iązków  
p ro szo n e  są o p rzy b y c ie  na  nabożeń  
s tw o ze s z ta n d a ra m i .

10 grO S Z y  N ie z m ie n n ie  d o s k o n a ła  i o ry g m e lr .a
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Z M U Z Y K I .
9-ty por?nek symfoniczny. Niedocenione wartości.

Latający rower.

S ta rszy  w ach m is t rz  policji ber lińsk ie j  l .a-  m u  rowerowego. W id z im y  na  zdjęciu ten apu
roi  L indc inann  zbu d o w ał  apara t ,  m ogący  m u  ra t  wraz z jego wynalazcą,
sit- się w pow ie trzu  przy pom ocy  m echaniz-

D ziew ią ty  P o ra n e k  S ym fo n iczn y  
od b y ł  się ub ieg łe j n iedzie li  z zup.d- 
uera  pow odzen iem , W ile ń sk a  Orki ■- 
s t ra  .Symfoniczna, w m oż liw ie  p ro p o r  
c jo n a ln y m  kom p lec ie  sw oich  poszcze 
gó lnych  g ru p  in s t ru m e n ta ln y c h ,  sp e ł
n iła  swe z ad an ie  c a łk ie m  dobrze: 
b rz m ie n ie  zespo łu  w całośc i by ło  p e ł 
ne, okrąg łe ,  p o z b a w io n e  k rzy k l iw o ś-  
ci w  forle ,  a d y sk re tn ie  p rz y t łu m io n e  
w p ia n o .  D y ry g o w a ł  k o n c e r te m  p. 
Kulczycki, zas łużony  dz ia łacz  m uzyez  
ny z K atow ic . I n te rp re ta c je  u ta len to -  
w an eg o  k a p e lm is t rz a  cech o w a ła  m o 
cna  log ika  u jęc ia  m u zy czn eg o  w y k o 
n y w a n y c h  u tw o ró w  w ich  l in ja c h  z a 
sadn iczych , bez p rze sad n eg o  r o z p r a 
szan ia  się w szczegółach .

T a k i  też c h a r a k te r  m ia ła  S y m fo n ja  
Nr. 6 H a y d n a  (prześliczne  w a r ja c je  x  
części d rug ie j) ,  j a k  ró w n ież  n a s t r o jo 
wa „M orsk ie  O k o "  N oskow skiego . 
Pe łn ię  m e la n c h o l j i  s ło w iań sk ie j  w ydo 
był p. K ulczycki z , In te rm e z za "  Z a 
rzyckiego, je d n e j  z części u  nas  wy 
k o n y w a n e j  „S u i ty  p o ls k ie j '1. W e w szy 
s tk ich  tych dz ie łach  p. K ulczycki za 
p re z e n to w a ł  się n am , ja k o  d y ry g e n t  
dośw iadczony ,  w y b itn ie  m u z y k a ln y  1 
ob darzony  w ro d z o n y m  t e m p e r a m e n 
tem. S łyszeliśm y też n a  ty m  k o n c e r 
cie c ie k a w ą  k o m p o z y c ję  naszego  goś 
cia, m ia n o w ic ie  p ie śń  „ L e n "  z t o w a 
rzyszen iem  o rk ie s try :  k o m p o zy c ja  ta, 
w h a rm o n iz a c j i  i m s t ru m e n ta c j i ,  ja k  
rów n ież  w  p rz e p ro w a d z e n iu  te m a tu  
u t r z y m a n a  w s ty lu  nowoczesnymi za 
leca się b a rw n o śc ią  k o lo ry tu  ) ry tm ie  z 
nem  u ro z m a ic e n iem , ze szczerze o d 
czu tym  p ie rw ia s tk ie m  ludow ośc i  r? 
n a s t ro ju  ogó ln y m : w zbogaca  ona  ub.i 
gi r e p e r tu a r  p ieśn i  z to w arzy szen iem  
o rk ie s tro w y m .

T r u d n y  do w y k o n a n ia  „ L e n "  o d 
śp iew an y  by ł p rzez  p. Św ięcicką  z ca-

am tm

Panie na wystawie 
„Len Polski".

O p o p u la rn o śc i ,  j a k ą  cieszy się w 
sze ro k ich  k rę g a c h  kotwecych o rg a n i 
zacji spo łeczn y ch  W y s ta w a -T a rg i  
„L en  P o lsk i" ,  o rg a n iz o w a n a  w  c za 
sie o d  19 m a ja  do 10 cze rw ca  w  D o 
linie S z w a jca rsk ie j  w  W arszaw ie ,  
św iad czy  k o n ie r e n c ja  p ra s o w a  P an ,  
u r z ą d z o n a  w dn. 24 ub. m . w M uzeum  
P rz e m y s łu  i R o ln ic tw a . P rzy b y ły  na 
n ią  l icznie  p rz e d s ta w ic ie lk i  pism k o 
b iecych  i re fe re n tk i  m o d y  w  p ras ie  
sto łecznej, o raz  w y b itn e  a r ty s tk i ,  o r 
g a n iz a to rk i  w y s ta w  m ody .

O b ra d y  zaga ił  w iceprezes  K o m ite 
tu  W y k o n a w c z eg o  W y s taw y , d y r e k 
tor  W asu n g ,  o b ra z u ją c  w  t re śc iw em  
p rz e m ó w ie n iu  d o ty c h c z a so w ą  akc ję  
na po lu  ln ia r s tw a  o raz  w y ty c z a ją c  jej 
now e d rog i p rzez  sp o p u la ry z o w a n ie  
lego p ro b le m u  w n a jsze rszy ch  k o łach  
spo łeczeństw a . W  z ak o ń czen iu  m ó w 
ca z a a p e lo w a ł  d o  P ań ,  by  ideę tę prze  
jęły do sw ego co d z iennego  p ro g ra m u ,  
rea l izu jąc  zam ie rzen ia ,  w y ty czo n e  
przez o rg a n iz a to ró w  W y staw y .

N a s tęp n ie  z a b ra ł  głos P rezes  K o 
m ite tu  G łów nego W y s ta w y ,  g en e ra ł  
L u c ja n  Żeligowski. P rz e m ó w ie n ie  ki 
cech o w a ła  n u ta  na jg łęb szeg o  sen ty  
m e n tu  tak  d la  idei ln ia r s tw a  j a k  do 
jego ko lebk i,  W ileńszczyzny  G enera ł  
Żeligowski, żo łn ie rz  i g ospodarz ,  oce 
m a  p ro b le m  ln ia rs tw a  z a ró w n o  z 
p u n k tu  w idzen ia  u sa m o d z ie ln ie n ia  go 
sp o d a rk i  narodow*ej, ja k o te ź  in s tru  
m en tu ,  m o gącego  o d d ać  n a m  olbrzy 
m ie  us ług i n a  w y p a d e k  w o jny .

P o  p rz e m ó w ie n iu  g e n e ra ła  Żeli 
gow*skiego, p rz j  ję te m  z s z c z e r jm  en 
tu z ja z m e m  p rzez  o b ecnych ,  w ygłosiły  
re fe ra ty :  p a n i  M a n d u k o w a  im ien iem  
Z w iązku  P a ń  D o m u  n a  te m a t :  „Len  
w k a ż d y m  d o m u " ,  o raz  p a n i  O ry n ży  
na p. t. „ L e n  a m o d a " .  Oba tem aty ,  
św ie tn ie  o p ra c o w a n e  p rzez  p re leg en t  
ki, zos ta ły  rozsze rzone  w  dyskusji ,  w 
k tó re j  zab ie ra ło  głos szereg  m ó w czy ń .  
W  t ra k c ie  ro z p ra w  w y ło n io n o  k i lk a  
p ro jek tó w , k tó re  K o m ite t  W y k o n a w 
czy p rz e jm ie  do sw ego p ro g ra m u  dla 
u św ie tn ien ia  W y s taw y .

Rozszerzenie uprawy lnu 
w Polsce

C zynnik i  rząd o w e  p r o w a d z ą  obec 
n ie  in te n sy w n e  s tu d ja  n a d  zrea lizo  
w a n .e m  zagad n ien ia  ro z w in ię c ia  u p rą  
W*y ln u  w Polsce, co leży wT in teresie  
k ra jo w e g o  rolnictwai, a  zw łaszcza  ro i  
nictwai z iem ipółnocno-w*scliodnich. 
.Studia n a d  tą  sp ra w ą  p ro w a d z o n e  są 
przez d e p a r ta m e n t  p rz e m y s ło w y  mi 
nist&rstw a p rzem y s łu  i h a n d lu  przy 
udz ia le  m in i s t e r s tw a  ro ln ic tw a  o raz  
sp ra w  w o jsk o w y c h  i *sfer za in te reso  
wmiycli, a  w ięc ro ln iczy ch  i p r z e m r  
słow ych. C hodzi o d o s to so w an ie  ga 
tu n k u  ln u  d o  wiy m a g a ń  p rz e m y s łu  
w łók ienniczego , celem  m ożliw ie  jak -  
na jw iększego  zas tąp ien ia  w łó k n e m  
ln ia n e m  su ro w c ó w  zag ran iczn y ch .

Na o s ta ln ie m  swe.ni pos iedzen iu  
z a jm o w a ł  się  rówmież tą  sp ra w ą  k o 
m ite t  e k o n o m ic z n y  ministrów*, rozpa  
t ru ją c  możIiw*ości zw iększen ia  zbytu  
W yrobów ln ian y ch ,  a  p rzez  to rozsze 
rzen ia  zby tu  lnu . Zw łaszcza  z a s ta n a 
w iano  się n ad  m ożliw ośc ią  z a s to so w a 
n ia  w o rk ó w  ln ia n y c h  w p rzem y śle  cu 
k ro w n iczy m

Strzał z ręki ucznia do nauczycielki.
Ciężko ranną nauczycielkę p ze wieziono do szpitala

P odczas lekcji 10-letni uczeń w  domu  
sw oich  rodziców  przypadkow o postrzelił na 
nezycielkr pryw atną Marjr Złocką, la l 23, 
którą w stan ie ciężk im  przew ieziono do szpi 
la la  m iejsk iego z raną postrzałow ą czoła.

Po prześw ietlen ia  Roentgenem  dokonano o 
peraeji i szczęśliw ie w yjęto  obie kule. O jeiee  
aczn ia  jest w ojskow ym  w służb ie  czynnej 
i d latego posiadał w dom u broń.

Zagadkowa śmierć studenta.
W czoraj w  godzinach w ieezorow ych , w 

lasku przy u łiey  F abrycznej na Zwierzyńcu, 
przechodnie znaleźli łrnpa m łodego m ężczyz  
ny. Zaw ezw any lekarz stw ierdził zgon, nłe  
m ógł jednak określić pow odu śm ierci.

Jak się  następnie okazało  były to zw łoki 
22-letn iego studenta U. S. F D aw ida Para- 
Ł uczyńskiego zam. przy u licy  F abrycznej 22, 
więc w pobliżu  m iejsca, gdzie znaleziono je  
go zw łoki.

Jak tw ierdzą rodzice nagie  zm arłego, syn 
Ich nic odezuw ał ostatn io  żadnych d o leg li
w ości i był zupełn ie zdrów W yszedł z domu  
w godzinach poobiednich  w dobrym  hum o
rze. Za parę godzin znaleziono  jego  stygnące  
zw łoki.

Z polecen ia  prokuratora zw łoki zm ai 
lego przew ieziono do kostn icy  przy szpitalu  
$w. Jakńba, gdzie dokonana zostan ie  sekcja  
zw łok. (e)

Na rogach rozjuszonego byka.
Tragiczny wypadek

T ragiczny w ypadek w ydarzył się  w czoraj 
na u licy  StctańsKiej. W  podw órku domu  
Nr. 40 znajdują s ię  obory, do których sp ę
dzane jest bydło z prow incji w celu  sprze  
dąży m iejscow ym  handlarzom .

W czoraj kiedy rzeźnik Josel Gurwiez

na ulicy Stefańskiej.
ch cia ł jednego z byków  zaprow adzić na rzez 
nię, byk rzucił się  na niego zadając silny  
c io s l-ogaini w dolną część  brzucha.

W  stan ie  ciężk im  rzeznika przew ieziono  
do szpitala  żydow skiego. (c)

Krwawa zemsta ooryszka
W czoraj o  godz. 8.30 na n licy  Żydow skiej 

znaleziono w e w nęce jednej z bram z g łę 
boką raną ciętą w  okolicy  łopatk i, m iesz
kańca „Cyrku“ przy ul. Potock iej Jana Bie- 
lunasH.

B ielunasa, po udzielen ia  m o pierw szej 
pom ocy, przew ieziono  w słan ie  eiężk im  do 
szpitala żydow skiego.

Jak w yn ika ze  słów  rannego został on  
napadnięty przez opryszka, z którym  m iał 
jak ieś porachunki natury osob istej.

Ranny ze w zgiędn na sp ecyficzną  etykę  
obow iązującą w stosunkach m iędzy e le 
m entem  przestępczym  odm ów ił w skazania  
nazw iska napastnika.

P olicja prow adzi dalsze dochodzenie, (e)
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P a t e n t o w a  nycb J J 1

Wynik konkursu w firmie 
J Prui*n.

W c z o ra j  spe c ja ln ie  z a p ro sz o n a  przez  1-ir 
m ę P r u ż a n  K om isja ,  po  o tw a rc iu  opieczc ie  
w an c j  sk rzyn i  z p u d e lk am i  k re m u  s p o r t o 
wego Ułtraso l,  p rze l iczen iu  z a w a r ty c h  w niej  
pude lek  i s k r u p n ia tn e m  p rze l iczen iu  k a r te k  
sk o n s ta to w a ła ,  że  p. S tan is ław  G m erek  po d a ł  
w swej k a r tc e  ćyfrę  o d p o w ia d a jąc ą  ściśle 
ilości pude łek  w  sk rzyn i ,  z as łuży ł  więc w zti 
pe łności  n a  p ięk n y  sk ó rz an y  neseser.  D rugą  
n a g ro d ę  t. j. ra k ie tę  ten iso w ą  zdobył  ku 
sw oje j  w ie lk ie j  radośc i  uczeń  Szkoły Rodzi 
ny  Wfojskowej Z bign iew  Dębski,  t rzecia  n a 
g roda  ład n a  f i l t rowa w a l izk a  p rz y p a d ła  w 
udz ia le  p. Zofji  N a rb u t t .

Dziesięć w a r to śc io w y ch  paczek  z w y r o 
b a m i  k o sm e ty czn em i  D ra  L u s t ra ,  o t rzym ali  
ci z p o śró d  g ra jący ch ,  k tó ry c h  k a r tk i  za w i * 
ra ły  cy frę  n a jb a r d z n  j zb liżoną  do istotnej.

Nie w szys tk ie  w y g ra n e  są  ju ż  do tej chwi 
li o d eb ran e ,  a le  j a k  do ty ch czas  sądzić  m o ż 
na  szczęśl iwymi w y b ra ń c a m i  f o r tu n y  jest 
p rzew ażn ie  m łodzież  szko lna  i a k a d e m ie ;  
inni,  k t ó n .m  się tym  r a z .m  nie uda ło ,  z nie 
c ie rp liw ością  w yczek iw ać  b ę d ą  n a  j a k iś  no 
n-y k o n k u r s  w zaw sze  ru ch liw e j  f i rm ie  J. 
P ru żan .

Pobicie kaorala.
Zajście na rogatce Kalwaryjskiej

W czoraj w ieczorem  w pobliżu  rogatki na 
ui-ey Kalwaryjr kiej kilku osobnikow  w cy- 
wdjnem ubraniu napadło na w racającego do 
koszar kaprala 5 p. p. Leg. Antoniego P iętn  
skiewńcza, zadając nm szereg ciężk ich  razów.

N apasłn iey zb ieg li zanim  na w szczęty  
przez napadniętego alarm  nadbiegła pom oe,

P olicja  wraz z źandarm erją w szczęła  do 
chodzenie. (c)

3 gry 5 pkt. st. br. 4:1
2 4 7:1
3 4 7-5
3 4 7:5
3 4 8:7
4 4 4:5
3 3 12:7
3 3 5:5
4 2 6:9
4 o 3:6
3 2 3:12
3 1 2:5

KURJER SPORTOWY*
GARBARNIA NA CZELE TABELI. 

LIGOW EJ.

T abela rozgryw ek piłkarsk ich  o m istrzo
stw o Ligi przedstaw ia s ię  następująco:

1) Garbarnia
2) Ruch
3) ŁKS
4) Pogoń  
51 Cracovia
6) 6} P olon ia
7) W a r t a
8) W isła
9) Strzelec

10) Podgórze
11) W arszawian
12) Legja

MISTRZOSTW A E l TROPY W  
ZAPASTN1CTW IE.

RZYM, (PAT). —  W c z o r a j  w ie cz o rem  z i  
kończył}- się w  R zym ie  sp o tk a n ia  z a p a śn ic /e  
o m is t rz o s tw o  E u ro p y .  M is t rzos tw a  zdobyli  
w  poszczególnych  w a g ac h  n a s tę p u ją c y  z a 
w odn icy :

w  k o g u c ie j  S zw ed  T u v en sso n  po raz  3-ci 
zko le i ;

w p ió rk o w e j  F in la n d c z y k  P i l i J : j a m a k l ; 
w  lek k ie j  ró w n ie ż  F in la n d c z y k  Reina: 
w  p ó G re d n ie j  Szwed Glanz; 
vi ś re d n ie j  rów nież  Szwed J o h a n s s o n ;  
w  pó łc iężk ie j  Ł o tysz  Bietags; 
w ciężk ie j  N iemiec H o m f is c h e r .
W k ia  y fikac j i  d r u ż y n  zwyciężli  Szwedzi 

Kirzed b in lu n d czy k am i  T rzec ie  m ie jsce  zaię  
li z r ó w n ą  iloócią p u n k tó w  Niemcy i Węgr/ty .

Awanse urzędników w woj. 
wileftskleifl

Z d n ie m  1 m a ja  n a s tą p i  zaszfcrego 
w an ie  d o  w yższych  szczebli k i lk u se t  
u rz ę d n ik ó w  na te re n ie  w o jew ó d z tw a  
wileńskiego. A w anse  u z y s k a ją  p rz e 
w ażn ie  u rz ę d n ic y  n iżs i  z a ró w n o  z a d 
m in is t ra c j i  ogólnej,  j a k  i p r z e d s ię 
b io rs tw  (kolej, p o cz ta  i t. p.j.

Ogółem  j a k  obli-czają, n a  teren ie  
w o jew ódz tw a  w ileńsk iego , z d n ie m  I 
m a ja  a w a n s u je  około  400 u rzęd n ik ó w

I  UCflranlcza.
W YSIEDLENIE PRZEMYTNIKÓW 7  PASA 

GRANICZNEGO.
WTładze a d m in is t r a c y jn e  w p o ro z u m ien iu  

z  K. 'O. P-em  p rz y s tę p u ją  do  p rzes ied len ia  
zaw o d o w y ch  p rz em y tk ó w  z p a sa  g ra n ic zn e 
go  w głąb  k ra ju .

R e p res je  te dotę-czą osób k a r a n y c h  j*ż  
k i lk a k ro tn ie  za  p rzem ytn ic tw o .

l A b J
W I L N O .

W TOREK, d n ia  1 m a ja  1934 roku .
* 7.00: Czas. G im n as ty k a .  Muzyka. D z i-n
por.  Muzyka. C h w i lk a  jjospod. dom ow . 11.40 
P rzeg ląd  p ra sy  11.50: U tw ory  D id la  Dwu 
rz a k a  (płyty)'. 11.57: Czas 12.05: M uzyka  lat  
wa (płyty). 12.10: Rom. m e te o i .  12..31: Clwo 
ry E nesco  i De Fa l la  (płyth). 12.u5: Dzica  
poł. 14 50: P r o g r a m  dzienny.  14.óu- Po g ad an  
ka  SMP. 15.05: W ia d .  E k sp o r t ,  i Giełda rolii  
15.20: Koncert .  16.05: S k rz y a k :  PKO. 16.20. 
„Mała sk rzyneczka" .  16.85: Recital  śpiewa 
czy. 16.50: Koncert .  17.10: „S ło w ack i ' ’ 
odczyt d la  m a tu rzy s tó w .  17.50: , W) świec.e  
a to m ó w "  odczyt.  18,10: iRczerwa. 18.25: Lu 
c ienne  Boyer n a  p ły tach .  18.50: P r i  g ram  aa 
ś rodę  i rozm . 19.00- O dczyt  l itewski.  19.15: 
Codz ode pow..  19.25: F e i je to n  ak tu a ln y .  
19.40: W iad .  spo r t .  19.41: Wal. kom . sport.  
19.47: Dzień,  wiecz. 20.00: „Myśli w y b ra n e" .  
20.02 O p e re tk a  „ W ik to r j a  i je j  l iuza i  Ab
ra h am a .  Kw adr,  l iter.  D. c. opere tk i .  2.2.30 
Muzyka  taneczna .  23.00. Kom. m eteo r.  21.05. 
M uzyka taneczna .

ŚRODA, d n ia  2 m a ja  1914 roku.

7.00 Czas. G im nas tyka .  Muzyka. Dziel: 
por. M uzyka. C hw ilka  gospod. dom ow . 11.50: 
P rzeg ląd  prasy .  11.50: U tw o ry  E r k la  (p ły ty '  
11 57: Czas. ,12,05 M uA .ka  ro sy jsk a  (płyty). 
12.30: K om  m eteo r .  12.35: P o ra n e k  szkolny 
14.00: Dzień .  poł.  14 50. P r o g r a m  dzienny. 
14.55: 'W iad. ogrodnicze.  15.2-0. Berlioz — 
„P o tęp ie n ie  F a u s t a "  (płyty). 1-5,50: And. dla 
dzieci 16.20: Nowości tea t ra ln e .  16.15: Reci 
tal  fo r tep ian o w y .  17.00: K oncer t  k a m e ra ln y  
w wyk. k w a r te tu  im. K arłow icza.  17.30: „Sło 
wacki  ‘ —  odcz. d la  m a tu rz .  17.50: „ św ię t  a 
1 M aja  a  P o lsk a  Macierz  S z k o ln a "  odczyt 
18 10: P rz y je m n a  a u d y c ja  m uzyczna .  18.50 
P r o g r a m  n a  ś rodę  i ro zm . .  19.00: P rzeg ląd  
litewski. 19.15: Codz. ode. pow. 19.25: F e l i e 
to n  l i te rack i .  19.40: W ia d .  sport .  19.43: Wil. 
kom. sport .  19.47: Dzień- wiecz. 20 00: „M-- 
śli w y b ra n e  20 02: K o n c e r t  p o p u la rn y .  21.05: 
VII Wlieczór M ickiewiczowski,  t r an sm .  z ee 
li K o n ra d a  „Mało z n a n y  Mickiewicz".  22.00 
„F i lm  i r e w ja " .  P io se n k i  f ran c u sk ie  (płyty) 
22.40 „Cisza  p ru w in c jo n a ln a "  d ja log  2,3.90 
Kom m e te o r  23 05: M uzyka  taneczna .

H u m o r .
OPINJA.

T r is ta n o w i  B e rn a rd  z ad a n o  w o perze  p  
tan ie ,  ja k  m u  się p o d o b a  głos p r im a d o n n y  
O dpow iedź  b rz m ia ła :

—  O, o n a  m a  n a jp ię k n ie js zą  astmę, jak ą  
k ied y k o lw iek  s łysza łem  i Jou rna l)

PRZ5 GOTOWANY.
—  Jesteś  p rz y g o to w an y  do egzam inów ?
—• Sp o w d ziew am  sięl P rzygo tow yw a łem

się p rzez  ca ła  zimę.
—  Kułeś? .
—- Nie. G ra łem  w b ry d ż a  z żoną p r o 

fesora .  (Candrde).

lą sw obodą  i zu p e łn em  o p a n o w a n ie m  
trudnośc i  in to n a c y jn y c h  u tw o ru ,  i z 
pełn ią  w y ra z u  a r ty s tycznego .  O d śp ie 
w ane  z d o sk o n a łem  to w arzy szen iem  
fo r te p ia n u  p. s. Ohonesa p i lś n i  M ar- 
k iew iczów ny. P e rk o w sk ieg o  i Sz.eli- 
gowskie-go by ły  dobrze  w sty lu  d o 
b ra n y m  u z u p e łn ien iem  części w o k a l  
ne j p o ra n k u ,  i p o n o w n ie  u trw a l i ły  
op in ję  o p. Święcickiej,  ja k o  o a r ty s t  
c:e b a rd zo  p o w ażn e j  m ia ry .

O m a w ia n y m  p o ra n k ie m  s y m fo n i 
cznym  W ileń sk a  O rk ie s t ra  S y m fo n i
czna  zako ń czy ła  z im o w t sezon te g o 
rocznej swej im prezy . Nic od rzeczy 
za tem  będzie  p r z y p 011111̂  sobie  p r z e 
bieg tej akc ji .

W ileń sk a  O rk ie s t ra  S ym fon iczna ,  
k tó re j  p o w s ta n ie  d a tu je  się od r. 1910, 
w ok res ie  o s ta tn ic h  k i lk u  lat n ie  m o  
gła znaleźć sobie  o d p o w ie d n ic h  wa 
ru n k ó w  do s ta łe j  dz ia ła lnośc i ,  p o p rze  
s taw ała  wiec na  d o ryw czo  o rg a n iz o 
w an y ch  k o n c e r ta c h ,  jed y n ie  w c iągu  
m iesięcy le tn ich  k o n c e r tu ją c  s ta le  w. 
ogrodzie  m ie jsk im .

ITiiegłej je d n a k  jesieni, ruch liw i 
p rzeds taw ic ie le  Wil. O rk ie s try  Sym to  
n icznej, pos tan o w il i  n*e d o p u  ,cić do 
n ie p ro d u k c y jn e j  w egetac j i  wiaeńskle 
go zespołu  artystycznego,,"i s k ie ro w a 
li p rzed ew szy s tk iem  s ta r a n ia  do  w yko  
rzy s tan ia  tego k u l tu ra ln e g o  c z y n n ik a  
przez, o d p o w ied n ie  in s ty tuc je  .z a rząd  
m ias ta ,  szko ln ic tw o , w ojskow ość) .
S ta ra n ia  te sp o tk a ły  się z zasadn iczo  
p r z y c ln ln e m  p rzy jęc iem  ale re a l iz a 
cji p ro je k tu  nie sposób  było  doczekać  
się. O braz  więc p o w s ta ł  tak i:  is tn ie je  
na  te ren ie  W iln a  zas łużona  d łu g o le t
n ia  p la c ó w k a  k u l tu ra ln o -a r ty s ty c zn a ,  
( taki f a k t  w  coko lw iek  ośw ieconych  
ś ro d o w isk a c h  by łby  p rz e d m io te m
.szczególnej pieczy) —  p la c ó w k a  la, 
to znaczy  W il. O rk ie s t ra  S y m fo n icz 
na , zo rg a n iz o w a n a  i u t rz y m y w a n a
k o sz tem  ideo w y ch  w ysiłków  szeregu 
m u z y k ó w  (w w iększości b e z ro b o t
nych) o f ia ro w u je  czynnikami m ia ro  
d a jn y m  sw oja  poży teczn ą  dz ia ła lność  
w dziedz in ie  m o cn o  u  n a s  z a n ie d b a 
nej,  o f ia ro w u je  szczodrob liw ie  p o n ad  
sw-oją m ożność :  ro z p o rz ą d za jc ie  n a 
mi, jes teśm y gotow i do służby obyw a 
te lsk ie j .  A w  rezu ltac ie  sw ej do b re j  
w*oli sp o ty k a :  k u n k ta to r s tw o ,  opieszn 
ł< ść, czy  też n iez rozum ien ie ,  (w zg lą
d y  p ien iężn e  n ie  m ogą  być  u s p r a w ie 
d l iw ien iem , gdyż chodziłoby  tu  o s u 
m y  nikłe).

Nic więc dziw nego, że Wil. O rk ie 
s t r a  S y m fo n iczn a  w- ro k u  b ieżącym  
n ie  o g ląd a jąc  się n a  w spó łdz ia łan ie  
n ie z d e c y d o w an y c h  „dobrodziejów*',  
p o s ta n o w iła  s a m o d z ie ln ie  rozpocząć  
dz ia ła ln o ść  k o n c e r to w ą .  . W  w y n ik u  
tego od s tyczn ia  r. b. m ie l iśm y  9 p o 
ra n k ó w  sy m fo n ic z n y c h  ze w sp o łucizia 
łam  sił ćrtystyczny*ch m ie jsco w y ch  i 
za m ie jsc o w y c h  A więc p rzez  e s t r a 
dę  p rze su n ę l i  s ię  dy ry g en c i :  A dam
W yleżyńsk i ,  Mieczysław* K o c h a n o w 
ski, K o n s ta n ty  G ałkow ski,  F a u s ty n  
K ulczyck i;  soliści: M ieczysław  M unz 
(fo rtep ian),  K az im ierz  W iłk o m irsk i  
(wiolonczela), H e rm a n  Sołom onow  
(skrzypce), Z ofja  B orlk iew icz-W yle-  
ż y ń sk s ,  Jadw dga K rużam ca-Ite issow a, 
J a n in a  Miłkow*ska (K orsak-T argow - 
ska ) ,  K o n s tan c jp  Ś w ięcicka  (śpiew). 
W  re p e r tu a rz e  s k ła d a ją c y m  się z w a r  
to śc io w y ch  u tw o ró w  l i te ra tu ry  sym fo  
n iczne j .  w d u ż y m  s to p n iu  uw zg lęd n ić  
no  tw órczość  p o lsk ą  (m In spec ja lny  
ko n cer t ,  pośwńęcony tw órczośc i  Mie 
czysław*a K arłow icza  ku  uczczen iu  25 
ro czn icy  zgonu  k o m p o zy to ra ) .

B io rąc  p o d  uw ag ę  t ru d n o śc i  tech  
miczne w* p rz e p ro w a d ze n iu  odpow ięd  
n ie j  ilości p rób , p o z io m  w y k onan ia ' 
s t a ł  na  n a leży te j  w ysokości.  K o n c e r 
ty  te, dzięki b a rd z o  n isk im  cenom  bi 
le tów  (dla m łodz ieży  uczące j  sie z n i 
żonym  do 25 gr.), d a ł  m o żn o ść  p r a w 
d z iw y m  m iło śn ik o m  muzy*ki spedze 
n ia  szeregu  p o ra n k ó w  n ied z ie ln y ch  w 
a tm o s fe rz e  sztuki, w o lne j  od d o k u  
ezliw ej i p rz e ż y w a jąc e j  się już s u p r e 
m ac j i  kaw ia rn ia n y c h  jazz-bandów

J a k  o g ro m n e  m ożliw ośc i  n a s t rę c z a  
ły b y  się do z rea l izo w an ia  w zakres ie  
k u l tu ry  sjrołecznej. w raz ie  u s ta le n ia  
egzystenc ji  W il. O rk ie s try  S y m fo n i
cznej! S p ec ja lne  audy*cje d la  m łodz ie  
ży szk o ln e j  (k a rm io n e j  d o tą d  jedyn ie  
s z tu k ą  te a t ra ln ą ) ;  w sp ó łu d z ia ł  czyn 
n ik a  ar ty .s tyczno-m uzycznego  we 
wszelkiego ro d z a ju  u ro c z y s to śc ia c h  
narodow*o-społeeznych (tak upośledzo  
n y c h  obecnie  w* te j  dz iedzin ie);  o rg i -  
nizow*anie u ro czy s to śc i  i au d y c j i  m a  
sowro-ludow*ych n a  p e ry fe r ia c h  m ia s ta  
i t. d. i t. d.

W ita ją c  z ja k n a jg łęb szy m  u zna  
nic-m w*ysiłek o rg a n iz a to ró w  W ileń  
skie j  O rk ie s t ry  S y m fo n iczn e j  k tó ry  
w sp o só b  ne io f ia m ie js z j  r a tu je  h o n o r  
życia k u l tu ra ln o -a r ty s ty c z n e g o  nasze  
go m ia s ta  w* dziedz in ie  p rz e z  jego  o j 
ców* n a jb a rd z ie j  upośledzone j ,  ż y c z y 
m y  m i, ,  a b y  w no w ej  k o n ju n k tu rz e  
zna leźb  b a rd z ie j  ośw ieconych  i s z e r 
sz y m  o b y w a te lsk im  p o g ląd em  obda  
rz o n y c h  o rędow ników . A. W .

Zw. Księgowych w Polsce Od z. w Wilnie
p o l e c a  f i rm o m  fachtW ych księgow ych  r ó ż n y c h  b r a n ż .

Ł a s k a w e  z a p y t a n i a  k i e r o w a ć .  W iln o ,  M ic k re w ic z a  24, m .  4, t e l .  6 -4 9  w  g o d z .  8 — 15



K U R J  E  R W I L E Ń S K I

O :i i: Fó  p i J * z > t i 
Ju tro :  7 y g m u o ta  Kr.

s ł o ń c a  —  p. 3 m. 42 

„ — g 6  m. 49

3 p e s t r z »  ».)!» Z*M«1u M»t*efgl»e|l U.S.B.
•  Wilnl* z dni. 30/lV 19M lunu

C iśn ien ie  765
T e m p e r a tu r a  ś re d n ia  +  20
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  -f2ń
T e m p e r a tu r a  na jn iż sza  4- 10
O p ad  —
W ia t r  połud.-wsch.
T end .:  spadek
Uwagi:  dość  pogodnie.
— Przepow iednia  pogody w edług P- ] M. 

Po g o d a  s łoneczna  i c irp ło  o u m ia rk o w a n y c h  
w ia tra ch  w schodn ich  i p o łu d n io w o -w sc h o d 
nich.  Na pó łnocy  ran o  m ie jscam i mglisto.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
— Msza 3w i pom nik na grobie ś. p. ks 

Ł ow ickiego. W e śro d ę  d n ia  2 m a j a  w  k o 
śc iele ,iv Je rzego  o godz. 7 ran o  odprawiło 
n a  zos tan ie  m sza  ś\y. ż a ło b n a  za duszę  śp. 
ks. Z. Lew ickiego i tegoż d n ia  o godz. 17 na  
c m e n ta rz u  n a  A ntokolu  zos tan ie  pośw lęco 
ny p o m n ik  na Jego  grobie.  <

AIIE.I.SK 1
—  Plan regulacyjny rn. W ilna. W czo ra  j 

n a  zap ro szen ie  m a g is t r a tu  w ileńsk iego  p r  c 
b y ł  do W iln a  p rzed s taw ic ie l  Z w ą izku  Miast 
PołsKieli p ro fe so r  po l i te ch n ik i  w a rsz aw sk ie j  
p. Futowski.  P rz y ja z d  ten jes t  zw igzany  z 
o p ra c o w y w a n ie m  p lan u  reg u lacy jn eg o  W ił  
na.  D otychczas  p ro w a d zo n e  by ły  jed y n ie  p: n 
ce  p rzygotow aw cze ,  obecn ie  Z a rz ą d  miejski  
p rzy s tęp u ję  do  o p ra c o w y w a n ia  sam ego  pla 
nu. P ra c e  obliczone  są na  d łuższy  okres 
czasu.

W cz o ra j  z udz ia łem  gościa  w arszaw sk ieg o  
o d h y ła  się w lo k a lu  m ag is l r a tu  k o n fe re n c ja  
Wizięli niej  rów nież  u d z ia ł  p rezy d en t  m la  
s ta  d r  M aleszew .k i,  a r c h i te k t  inż. Narębsk;,  
n acze ln ik  w ydziału  p o m ia ró w  m ie jsk ich  inż 
W alick i  o raz  n acze ln ik  ta, dzia łu  drogowego 
inż. W ąto rsk i .

Po  z a z n a jo m ie n iu  prof. TułowskLego z 
przeb ieg iem  i w y n ik a m i  do tych czaso w y ch  
p rac ,  p o s ta n o w io n o  zwołać  j e s z c z e ' j e d n ą  kon 
fe rencję ,  na  k tó re j  gość w arszaw sk i ,  j a k i  
w y b i tn y  spec ja l is ta  w tej dz iedzin ie  udziel,  
sze regu  p o ra d  i f a ch o w y c h  w skazów ek.

—  Dwa pochody 1-szom ajow e. S ta ran ia  
c zy n n ik ó w  soc ja l is ty czn y ch  o zo rgan izow a  
n ie  w tym ro k u  jednego  ą .iko  p o c h o d u  1-szo 
m ajo w e g o  nie  dop ro w ad z i ły ,  j a k  się dowia  
du jem y , do pozy tyw nego  rezu l ta tu .  W  związ 
ku z tern w dn iu  dz is ie jszym  o dbędą  się d w a  
pochody  Poa le j -S jon  o d se p a ro w a ł  się bo 
wiem od 'P. P. S. i B undu  i u rząd za  w ła sn e  
pochód  w dzie ln icy  żydowskie j.

Pochód  P. P. S. i B un d u  po a k a d e m ja c h  
w sali m ie jski .  , i p rzy  ul. Końskiej prze  
c iągn ie  u l icam i:  W ielką,  Z am k o w ą ,  Mickie 
wicza. Jag ie l lo ń sk ą  i Z aw alną,  k ie ru ją c  się 
Ji lo k a lu  Związków- Z aw o d o w y ch  p rzy  u ' :ey 
K ijowskie j,  gdzie  n a s tąp i  rozw iązan ie .

S P R A W  Y S 7 K O I  M
—  K westa. C en tra la  Opiek Rodzicielskicti  

Ś redn ich  Z ak ładów  N au k o w y ch  w W iln ie  n- 
rządża  w dn. 2 m aja  kw estę  na  kolon  je 
letni z dla n iezam o żn y ch  uczniów .

NADESŁANE
— Letnia weranda Cukierni B. SztraUa

już  o tw ar ta .  C odziennie  k o n c e r ty  od goz . (T 
wiecz. P rz y  w ejśc iu  do  o g ro d u  n a leży  na 
bywać b o n y  go tów kow e,  k tó r c a p r z y  ro z ra  
e n u n k u  zo s ta ją  zal iczone  j a k o  p ieniądze.

ZEBRANIA I OOrZYTY.
—  Środa L iteracka dn. 2 m a ja  zorgan i  

z o w an a  jes t  pod ty tu łem  „Mickiew-icz m ai  > 
znany ' .  VV szeregu  recy tacy j ,  w y k o n an y ch  
przez  pp. N eubelta  i W oskow sk iego .  u sL  szy 
m y  n iez n an e  u tw o ry  lub  w a r ja n ty  zn an y ch  
pism, j a k  n. p. p ie rw o tn ą  w e rs ję  n auk i  Se 
dz iego o grzeczności  z I księgi „ P a n a  T ad e u  
s z a ‘‘. Szczególnie  c iek aw y  jes t  a r ty k u ł  Mic 
kiiswicza o K ons ty tuc j i  3 Maja. T ek s ty  u ło
ży ł p. L e o n  Sienkiewicz,  k tó r y  też łączyć je 
b ędzie  o b jaśn ien iam i.

A tra k c ją  w ieczo ru  będzie  p o ez ja  i lickie 
w icza  w szacie  m uzycznej .  Z wiązek  L itera  
tó w  zdoła ł  p o zy sk ać  zn ak o m ite g o  b a ry to m ,  
p. S e rg jusza  B enon i‘ego. w k tó reg o  in te rp re  
t ac j i  M oniuszko  i Mickiewicz zn a jd ą  n a jw y ż 
szy w y ra z  a r ty s ty czn y .

Początek  o godz. 8.30 wiecz.
—  K om itet Z blokow anych Org. K obiecych  

u p rz e jm ie  zaw ia d am ia  w szys tk ie  Członkinie  
sw vcb O rganizacy j ,  że o d w o ła n a  k o n fe re n c ja  
odbędzie  się w śro d ę  d n ia  2 m a ja  rb. o jft 
6 wiecz. w lokalu  R odz iny  W o jsk o w e]  nl 
M ickiewicza Nr. 13.

—  Wil. T-w o Lekarskie pow iadam ia, iż 
w dniu  2 m a ja  br.  o godz 20 w  lokalu  włn 
snym , p rzy  ul.  Z am k o w e j  21, odbędzie  s,ę 1 i 
Pos iedzen ie  N au k o w e  Twa.

Z F  Z W I Ą Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń
— Z Leę.joau .Młodych W. n iedz ie lę  wóz 

na k tó ry m  jechali  u m u n d u r o w a n i  legioniści 
p rz e jec h a ł  p rzez  w szys tk ie  ulice W ilna ,  p r o 
p a g u ją c  nacze lny  o rg a n  L eg jonu  M łodych — , 
P a ń s tw o  Pracy .

m te m m m m m ts z e z w g m z g s :

N I K A
P rz e d w cz o ra j  odbyto  się w K up r jan isz  

kaoh  zeb ra n ie  sekcji  wiejski  j Zw. I.egjn 
n u  Młodych, na k ló re in  wygłosi ł  odczy t  leg. 
Kuncewicz p. t. „Spóldzie lozość,  a L sg jon  
Młodych na wsi'*.

—o—
W  d n iac h  12 i 13 m a ja  odbędą  t się egza 

m in y  d la  k a n d y k a tó w  o-go Kursu  I egjonn  
Młodych, o raz  18 m a ja  w lokalu  w łasnym  
odbędzie  się u ro czy s te  ś lubow anie .

— o—
Kom uda O bw odu  W iln o  — Miasto L eg

jo n u  Młodych p o d a je  do wiadom ości ,  t e  w 
na jb l iższych  d n iac h  m a ja , ro z p o c z n ie  się 6 !v 
zkolęi  k u r s  k a n d y d a c k i  podzie lony  n rzy tem  
na dw a kom ple ty .

1-szy k o m p le t  rzem ieśln iczy ,  n a  k tó ry  
p rz y jm o w a n i  b ędą  wszą scy. oraz

2-go k o m p le t  'ogólny, na k tó ry m  będą  
o bow iązy w a ły  do tychczasow e  w y m a g ań :  i 
dla n o w o ws t e p u ją cy c h

— o—
W  n ied z ie lę  d n ia  6 , „a ja  br.  Oddział  Ob 

w odu  Miejskiego L. M w K u p r ja n is zk a cb  u 
rządza  w y s taw ę  ro b ó t  ręcznych, w y k o n a  
nyeh pćzez cz łonk in ie  tełjo oddziału ,  oraz  
w ieczorem  z o s tan ie  o d eg ran y  przez  leg jom st  
ki i leg jonistów u tw ó r  sceniczny p. t. „ML u “

, — 0—
W cz o ra j  odhyłrt się  zeb ran ie  d y sk u sy jn e  

sekcji  spółdzie lczo  —  w ie jsk ie j  pr/A Komeń 
dzie O kręgu  L .  iM. na  k ló re in  wf. głosiły refę 
ra t  leg. Kozakiewicz na  tem a t  . .Spółdzielnie 
w y tw órcze  i spó łoz ie lm e  pracyk .

Po re fe rac ie  odbyła  się ożyw iona  dysku- 
-s.i*. ,

r d z n e

—  Przectłużenie W ystaw y Obrazów z 7. u
łow a. N asku tck  s ta le  rosn ąceg o  za in te re sow a  
nia w ys taw a  o b ra zó w  Zulow skich ,  w ys taw i*  
tiycb w b. K ord eg ard z ie  P a l a r u  Reprazenlo  
cyjn?go ,  p rz ed łu żo n o  czas t rw a n ia  je j  do 
dn ia  6 m a ja  w łączn ieA K ie row ano  się tu gtó 
w n ie  chęc ią  um o żl iw ien ia  zwiedzen ia  wys t  i 
wy przez  młodzież  szko lną  i w o jsko .  .

W y s taw a  o tw a r ta  jes t  codzienn ie  w  
od 9 do 19.

—  Związek W łaśc ic ie l i  Autob. Kom. Za 
m iejsk iej k o m u n ik u je  że w m yśl  d o k u m en tu  
k o n cesy jnego  w y d an eg o  przez  p. W o jew o d ę  
W T eńsk iego  (p. 10 I.. D.) z a b ra n ia  się z do 
1 m a ja  br. w łaśc ic ie lom  au tob .  w ydaw an ia  
z n iżkow ych  b ile tów  z a tw ie rd z o n e j  larl, fv 
o raz  b i le tów  w olne j  jazdy  (bezpłatnych).  
W o b ec  powyższego wszelkie  zezwolenia  •m  
wolne  p rze jazdy  z dniom 1 m a ja  u n iew ażn ia  
się,

TE ATI? INOŻYKA

Mecie Józefa Redo.
W  W arszo w ic  w tea trze  1,8 m. 30“ 

o bch o d zo n o  40-to Iccie p ra c y  scenicz 
nej u roczego  ..K róla  o p e re tk i1’, k tó re  
go uśm iech , szyk, zg rab n y  tan iec  i m i 
ły  głos za c h w y c a ł  stolicę p rzez  ciług'e 
lata. P a r tn e r  n ie z a p o m n ia n e j  K aw ce 
kiej. M essa iów ny  i w ie lu  in n y c h  p om  
i.ie jszych g w ia z d  lekkiej m uzy , p o zo 
sta ł  w p a m ię c i  całego s ta rszego  poko  
lenia  ja k o  w y tw o rn y  w y k o n a w c a  s e 
tek po s tac i  t. zw. jeszcze p rem ie r ,  w 
H rab i  L u x e m b u rg u ,  M an ew rach  J e 
s iennych , P iękne j  Helenie , W eso łe j 
W dów ce , Gejszy i t p. W nosił  na  sce 
nę ten  n ie u c h w y tn y  w arszaw sk i  szyk 
i t e m p e ra m e n t  bez rubasznośc i .  Kon 
w e n c jo n a l izm  o p e re tk o w y c h  gestów  
i f razesó w  o k ra sz a ć  u m ia ł  o sob is tym  
w dzięk iem , a I rak i  leżały na n im  ró w  
nie ,.u l a n ie '1 ja k  na  K sięc iach  W alj i .

Z czasem , m e ch ąc  p o rzu cać  u k o 
c h a n e j  sceny  przeszed ł  do ról c h a r a k 
te rys tycznych ,  i w tak ie j  w łaśn ie  u k a  
zał się w W a rsz a w ie  n a  sw oje  jub ilcu  
szowe p rzed s taw ien ie ,  w  k o m e d j t  m u  
zyczne j ,,P o lo w a n ie  n a  l a m p a r t a "  p re  
m je rz e  m łodego  k o m p o z y to ra  po lsk ie  
go F erszk i ,  podczas  k tó re j  czyn iono  
zas łużone  a r ty śc ie  d łu g o trw a łe  o w a 
cje i n ieszczędzono  o b ja w ó w  u zn an ia .  
T ek s t  k o m ed ji  p ió ra  K rzew ińsk iego-  
B rodzińsk iego , szczęśliw ie odb iega  od 
b a n a łó w  d a w n y c h  u tw o ró w  tego r o 
d za ju ,  a lek k a  i m ile m e lo d y jn a  m u zy  
ka ła tw o  da je  się z a p am ię tać .  W id z i 
m y  więc, żę w W a rsz a w ie ,  j a k  i w 
W ilnie, tw órczość  ro d z im a  s ta ra  się 
i w dziedz in ie  o p e re tk i  z as tąp ić  jedy  
nie d o tą d  u z n a w a n e  obce sz tuk i.  M o
tyw ów  lu d o w o -n a ro d o w y ch ,  typów , 
tańców , s t ro jó w  e tn o g ra f iczn ie  c ie k a 
wych, m elod ji  sw o jsk ich  m a m y  całe, 
n ie n a ru sz o n e  ska rby .  T y lko  zgnici)

t o

12 KRZESEŁ
Dziś p r e m ie r a !
P ie rw sza

p o lsk o  - c z esk a
k o m ed ia  m uzycz.

NAD PROGRAM: N ajw ięk sza  s e n sa c ja  dn ia  d z is ie jsz e g o .
Je d n o c ze śn ie  z M oskw ą w yśw ie t lam y  jedyny  w  języku fC S y j -  

S k i m  b ły sk aw iczn y  r e p e i t a ż  o b o h a te rsk ie j  w y p ra w ie

N r .  11(5 ( 3 0 0 6 )

B U R J A N  
D Y M S Z A  

POGORZELSKA

CZELUSKINA
Bilety H onorow e n iew aż n e

DziS p rz e b ó j, p re m je ra l
N ajw iększy  S U k c e S  ko" 
m ed jo w y  świata! T o  co 
je s t  p rzed m io tem  p o d z i 

wu  w szys tk ich PAPRYKA N a j le p sz a  icoznedja.

p rz ew y ż sz a ją ca  

w szys tk ie  d o ty c h 

czas  og ląd an e
R E W E L A C Y J N Y  N A D P R O G R A M :  Sensacja osta tn iej c h w i l i ! --- Jed n o c ze śn ie  z M oskw ą  u k aże  się na  e k r a 
nie już dziś jedyny ,  w p ro s t  z M oskwy, drogą lo tn icze j    ----
kom unikac ji  o t rzym any ,  b ły sk aw iczn y  f ^ p c r t f i Ż  dźwi ęko- 
wy K inochron ik i*  so w ieck ie j  o b o h a te rsk ie j  W y p r a w i e

ca łk o w ic ie  w języku r o s y j s k i m .  Na p rem jerą  c ile ty  h o n o ro w e  n iew ażne .

jcunuceciiLuc ł tviu»iwt} uicazc się na  efcra-

C Z E L U S K I N A

He-ios
D ziś In a u 
g u ra c y jn a  
p re m je ra  I

F ib r  k tó ry  
za d z iw ił 

św ia t I

C l a u c ł e  F a r r e -

Aossabelia —  Charles Bćvr
i

czerpae. l i r o

D l a t i e g ®  
b 0 G A T Y 
MĘŻCZYZKA

w ’l i i a ł  z a  ż o n ę  

tę oto dziewczynę

—  Teatr M uzyczny „Lutnia" —  D zis ie j  
sza prem jera. Dziś odbędzie  się p re m je ra  
p rzem iłe j  k o m ed j i  m u zy czn e j  „N iech  żyje  
m ło d o ść ’* po lskiego k o m p o zy to ra  B. f lo ro  
wicza. w o p ra c o w a n iu  reżyserii teatróNy wpj 
szaw skich  M. .Domoslawskiego. Akcja tej  iu 
te re su jące j  k o m ed j i  toczy się w W iln ie ,  w 
ś ro d o w isk u  s tu d en tó w  U. S. B. Akt I —  w 
m ieszk an iu  s tuden tów . Akt I I  —  w ogrodzie  
p o -B ern ard y ń sk im .  Akt III —  w tea t rze  „L u t  
n ia “ , p odczas  p rzed s taw ien ia  rewji.  W  ru 
lach g łów nych  w y s tąp ią :  H a lm irsk a ,  Lasów 
ska  D un in -R ych łow ska ,  B iszewska. Dem bow 
ski, Szczawiński ,  R ew kow sk i,  T a t rza ń sk i  
W y rw icz -W ich ro w sk i  i M. Dornosła  w s k '1 
k tó ry  sz tukę  tę w yreżyserow ał .  Balet po  1 
k ie ro w n ic tw em  J. Ciesielskiego, w y k o n a  sze 
reg e fek to w n y ch  t ań c ó w  i ewolucji .

—  UWAGA! Od d n ia  dzis ie jszego ce" v 
m ie jsc  na  okres  le tn i  zos ta ły  spec ja ln ie  z if  
żone. W id o w isk a  w ieczo rn e  ro z p o cz y n ać  się 
będą  o godz. 8,30 wiscż.

—  Wystąp K rukow skiego i M ankicwiczów  
ny w ,.L u ln i‘‘. W  p ią tek  na jb l iż szy  w ystą
pią n a  scenie  .Lu ln i"  u lub ieńcy  publiczno  
ści wileńskiifj K. K rukow sk i ,  o raz  św ietna 
Śpiewaczka  o p e re tk o w a ,  zn an a  z f i lm ów  poi 
skich T. M nnkiewiczówua.  Bogaty  p ro g ram  
z ap o w iad a  n a jn o w sz e  p iosenki  i p rzeb o je  
stolicy. Z a in ie r  jsowsuiie publiczności  —  wy 
ją tkowe.

—  Teatr M iejsk i  Pohulanka. —  Dziś, w? 
w to rek  d n ia  1 m a j a  o godz. 8 w. Teatr P o h u
lan k a  g ra  po  raz  o s ta tn i  głośną kom edię  K i mój wybrai mnie?. Bytam maszynigtką w biurze 
toni  ego S łon im skiego  p. t. „R odzina  Jes t  I"  jeg-o ojca. Nie mogłam sobie pozwolić na arogie 
s a ty ra  na  dzis ie jsze  s to su n k i  spoleczno-poll  suknie jak te  wszystkie panny, w towarzystwie 
tyczne. Świetn ie  z g ran y  zespót z A. Łudzili których przebywał, ale zawsze p o ś w i e ć a m  naj- 
sk im  w  roli g łów ne j  Ceny p ro p a g a n d o w e  większą u w a jH mej cerze.  Mąz mój wyznał mi 

Jutro, we śro d ę  d n ia  2 m a ja  Tijatr Miej że przedewszystkiem moja śliczna cera przycią

Maszynistka opowiada Hfsrtiffę 
Swego Życia

Pani poślubiła niedawno syna szalenie
bogatego przemysłowca. Na wywiadzie, jaki z n;ą 
uczyniono, poivied-cia*a: „Pyta  “ an dl:-c..e|» mąż 
rró; wybrał mnie?. Byłam maszynigtką

ski na  P o h u la n c e  d a je  p r^ m je rę  św ię tu  -j 
współczesnej  k o m ed j i  Dcvala  p. t. „Towa- 
riszeż*’.

—  Kino— Teatr Cołłoseum  —  wy.świetl.i 
dziś  1 m a ja  „Sz tu k ę  życia” .

M A  W IL F f i S K IM  B R U K U
M YFKSMITOM VN \  RODZINA ULOKO- 
V\ AŁA SIĘ PP.2ED GMACHEM SADÓW.

W ezoraj przed gm ach Sądu G rodzkiego  
zajechała  fura naładow ana starcm i gratam i.

Mcblę zostały w yrzucone na chodnik  i 
eała rodzina rodzina u lokow ała  sic prz-d  
w ejściem  do Sądu.

Spraw ą tą zająta się policja. Jak się w y
jaśn iło  była to rodzina K rem kowskich wy- 
eksm ilow ana na podstaw ie w yroku Sądu ze 
sw ego m ieszkania przy ul. N ow ogródzkiej 63.

W yeksm itow aną rodzinę u likow ano na ni. 
Sosnow ej w  baraku przeznaczonym  do tego 
eelu  przez O piekę Społeczna Zaezadu M iasta.

(fi)

iegro uwagą. Używam zawsze Odżywczych 
Kremów Tokaion, białego na dzień, różowego 
zaś na noc. Rzeczywiście, zadziwiająca jest zmia
na jaką kremy te czynią w wyglądzie każdej 
kobiety już po kilku dniach. Nigdy nie będę uży
wać żadnych innych kremów".

Znakomity paryski Odżywczy Krem Tokalon, 
kolor biały (nie tłusty), zawiera świeży krem i 
oliwę. Wnika on głęboko do porów i wydobywa 
z nich brud, którego woda i mydło nie mogą 
dosięgnąć. Wągry, rozszerzone pory i wszelkie 
wady cery szybko znikają. Skóra staje  się świe
ża, gładka i jasna.

By pozbyć się 2marszczek, należy używać O d 
żywczego Kremu Tokalon „Biocel“ (kolor różowy), 
Wtóry jest zdumiewającym wynalazkiem Prof. 
Uniwersytetu Wiedeńskiego D-ra Stejskal.

Fabrykanci gwarantują sumą 50.000 zł., że 
każda kobieta, która używa Odżywczych Kremów 
Tokalon według powyższych wskazówek, zdo
będzie nową, piękną cerę w ciągu 28 dni, lub 
pieniądze zostaną jej zwrócone.
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D ziś n a jw e se ls z a  p ro g ra m  s e z o n u !  —
k o m ed ja  f a r .a  p. t „NOC d l a  C ie i ) ie “

W „p ' niała,
m

w /g  g łośne j  p o w ieśc i  . L a  b a ta i ie  — Bitwa 
rea. W  ro 
l ach  gł :      « ■  . . . . . .  -u j

JjHkiszynDw «« M iko łaj Farkas.
W kraj u k w itn ące j  wiśni,  w sch o d z ąc e g o  słońca.  

Z d ję c ia  do filmu d o k o n a n e  zos ta ły  c a łk o w ic ie  w Jn p o n j i ,  
Z  g ło só w  p ra sy  ; Film ten  p o zo s tan ie  nazaw sze  w p a m ię c i  

w ie lb ic ie l i  sztuki f ilmowej.
£ Seanse :  4, 6, 8 i 10,20.$} Bilety h o n o ro w e  n iew ażne.

m&i

n a jnow sza  cze sk a  Jp ik a n tn a  m uzyczna

N0f NIEŚLUBNA
Lida Barcwa i Luba HetmanowaW  rolach  g łó w n y ch  dw ie  s ławy 

a r ty s ty czn e  C zec h o s ło w a c j i
H um orl  E ro tyka!  P ik sn te r ja !

U w aga! K ino  , C  asino** sk aso w ało  w y św ie t lan ie  n a d p ro g ra m  kra jow ych  filmów —  pow tó rzen ia ,  
d o d a ją c  do a n o n so w e g o  filmu jed y n ie  k ró tk o m e traźo  w y  n a jnow sze  d o d a tk i  d ź w ięk o w e .

K I N O

Coicsseiiffl
O S T R O B R A M S K A  5

DZIŚ! — N ajw iększa  se n sa c ja  świata! Czy  k ob ie ta  potrafi  k o c h a ć  jed n o c ze śn ie  dw óch  mężczyzn^. 
R e k o rd o w a  o b sad a ;  H a r r y  C o o p e r ,  Fridric March C^TJS& f A Reźyse Ernesta Lubicza,
i M iriam  H opk ins w W i e l k i m  e ro tyczn .  fi lmie p t. I  i #  i \ r \  Łm S I t S M  tw órcy  »u a ra d y  m iłośc i" .  Film
ten  był w yśw ie t lan y  w najw iękaz .  kinie w W arsz a w ie  „Światowid* w ciągli 3-cb mies. z ko losa in .  p o w o d z e n ie m  
N A  SCENIE: K o m e d j a  „MOCNA S Z T U K A " ,  udz ia ł  b iorą: M o l s k a ,  J a n o w s k i ,  B o r s k i .  T y lk o  d la  doroa łych.

Wtlnu, Niemiecka 35
t e le fo n  13 17, P.  K. O.  80928

C e n t r a l a :  W a r s z a w a .  N a l e w k i  40, 
O d d z ia ł :  F r e t a  5

,-ś

%
i

TnIEMIECKA 35 —  ten adres jest pamięci wart! 
NIEMIECKA 35 — jedynie stąd do szczęścia start! 
NIEMIECKA 35 — tam szczęście dla każdego ! 
NIEMIECKA 35 — tam LOSY są MINKOM SKIEGO!

I OOoOSZi.NUf. Zarząd  Nowo • W ile jsk ie j  F a 
b ryk i  Masy Drzew nej i Pap ie ru  Sp. Akr. ogłaszlf, że 
w dn iu  27 m a ja  193-t r. /> godz. 5 po pot. w lokalu 
Z arządu  w W ilnie  przy  ul.  W ie lka  P o h u la n k a  15/1) 
n a r ju szo w  z n as tępu jącym  porządk iem  dz iennym  U 
odbędzie się zwyczajne  W alne  Zgrom adzenie  Akcjo- 
narjuszó-w z następującynn porządkiem  dz iennym : t) 
zaga jen ie  i w y b ó r  p rzew o d n icząceg o , . 2) sp raw ozdan ie  
Z arządu  f Komisji Rewizyjnej,  3) zatwieiiMżęnie bi lansu  
i r a ch u n k u  s t r a t  i zysków za 1933 r„  4) w y b o ry  Za 
rządu  i Komisji  Rewizyjnej,  5) wolne  wnioski

Nr. Kir. 119/34.

Obwissżczenie.
K om ornik  Sądu  Grodzikiego w Wilnie, rew iru  

2-go, zamieszkały' w W ilnie  p rzy  ulicy Gim nazjalnej  
Nr. ti— 7, zgodnie z a-rt. ()92-G0,3 K .P. C. p oda je  do 
w iadom ości  że w dn iu  9 m a ja  1934 roku, od  godziny 
U  w Wrinie, przy  ulicy Ja sn e j  Nr. 45— 1 odbędzie 
się sprzeda-ż z l icytacji  publicznej ruchom ości ,  sk ła 
da jących  się z um o b lo w an ia  m ieszkania  i innych  r u 
chomości,  oszacow anych  n a  łączną  sum " -zł. 505.

Ruchom ości  pod lega jące  sprzedaży m ożna  oglą
dać w dmiu licytacji  w  miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej  oznaczonym,

K om orn ik  Sądowy (— )//.  Linm oski.
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KAŻDE OGŁOSZENIE ]
n a jsk u te cz n ie jsz ą  p o m o cą  jes t  tym, 3

k tórzy  o g łasza ją  się  w y ł ą c z n i e  ^
w n a j p o c z y t n i e j s z e m  p i ś m i e  <

„KU R IER  WILEŃSKI**
CAAAAŻ „A A A 4 A A Ś . \AŁ*AAAAAA* J  t t u l l

Lubił n Zd<Ó!.
Sezon Ołl 15 maja.
N ajs i l n i e j sze  kąp ie le  
s i a r c z a n e  i b o ro w i  
n o w e .  L e c z y  ch or o  
by  s t a w ó w ,  r e u m a 

ty zm ,  a r t r e ty z m ,  
ischias ,  ch o ro b y  k o 
b iece .  In formacyj  u- 

dz ie i a  Z a r z ą d .

LETN5SK0
Do sp rz ed a n ia  ślicznie 
p o ł o 
żone
przy  ul. N ieca łe j  za ba i-  
dzo nis r e n ę  D ow ie-  j 
d z ’eć  'łtę w H o te lu  G eorge  
u p o r t je ra  pom iędzy  10 a 
I 1 rano  lub 6 a 7 wiecz .

Buchał tłar- 
Bilansista

wład. jęz. n iem  i ang. 
p o sT .u k . o d p o w ied n .  pr acy 

A d m in is t r a c ja  „Kurjera  
Wil. d la Daniela,

500
d a c h u w Ł r t  u ż v i v ,

b. t a n i o  s p r z e d a m  
ul. D z ie ln a  40 
w podz .  4 — 7

f’L«L
na Zwierzyńcu sprzedam  
b. tanio. O w a n m k a c . do
w iedzieć się w A dm ini

stracji „Kur. W il.“

D o  w y n a j ę c i a  o d  r am-*

mieszkania
2 i 3 p o k o jo w e  kuebnia ,  
w an n a  ze  w^zelkienii  wy
godami -ul .  T a r t a k i  34-ft.

Do

P O K d J
b e z  u m e b l o w a n i a ,  p u c  b y ,  
z e l e k t r y c z .  o ś w i e t l e n i e m  
i z u ż y w a l n o ś c i ą  k u c h n i .

Skopówka i-, m. 3.

Pokoi
k o m fo r to w o  um eb lo w an y  

( fo r tep ian ,  telefon) 
dla  sam o tn eg o  Paina.

' , '3dickiewicza 4—-11

O B U W I E  
wszelkiego rodzeju
g w aran to w an e ,  e leg an c k ie ,  
m odne  i tan ie  wabędziesz 

ty lko  w p raco w n i
W i o r e n t y g o

P U P i A Ł ł Y
Wilno, O o trob rnm ska  25

Pielęgniarka
w y k w al i f ik o w an a ,  z d .-  

b rom i św iadectw am i.  
W a r u n k i  sk ro m n e .  T.a 

■skawe zgłoszenia:  W ilno,  
ul. S z k a p le n ia  tffi m. 18

D O K T O R

u. Zddt i t f idcz
C h o ro b y  skórne ,  wenei. ,  

moc zo p łc iow e ,  
od jf. 9— l i 5—8 w ie c i

Doktór
ZYGMUNT

K U D R E W lC ą
C h o ro b y  w eneryczne ,  

skó rne  1 n iem oc  płciow®
ul. Z am k o w a 15

te le fon  19-60. P rzy jm u je  
od godz. 8 — 1 i 3— 8

Dr. J. tfernszteifl
c h o ro b y  skórne, w e n e ry c z 

ne i m o cz o p łc io w e  
M ickiew icza 28, m . 5

p r z y i m u ic  o d  9— 1 i 4—

i le s s lg s t e r i
Choroby rk o rn », 

weBnryczns
! IB0C5ŚI pło) 1WS,

H łr .k !e w i c z a  4 ,
taJefoH 10-90. 

od goń*. 9—12 i 4 — 8.

Dr. S. L sw a n  d t
C hor.  uszu. n o sa  i gard!*- 
p rz e p ro w a d z i ł  się  na ul.

Z a w a l n ą  16, tel .  5-74 
Przy jm . 12—2 i 4—-7

Dr. ( iłM BERG
sifioroby r¥óru«t, won*
rycaun t raoojopłob>vł«

W lienskrt 3 t*I. 567.
o a  j t c i t s .  8 — 1 t ♦ — 8 .

i k a u k a sk i e  już  n a 
de sz ły  i po le c a

A. Januszkiewicz
Z a m k o w a  2Qa, 

tel .  8 - /2 .

kraj  o w e  „Wis ła , ,  
i „ Ł u c k “ p r z e d s t a -  
w i c e l s t w  A.  R o n -

czewski Wileńska to

D r . I e t a o w s c z c w f
Chor.  k o b iece ,  w en e ry c z 
ne, na rząd  ów m o czo w y ch  
od g. 12— 2 I 4 — 6 w ierz,
p r z e p r o w a d z i l i  s S ą  j T a m ż e  s p r z e d a j e , ' s i ę
z M i c k i e w i c z a  24  n a  u! | o k i a Z y j I l i e
Wileńską 2S. tel. 277 Motocykl F, N.

JÓZ€F SC3PIM. 21

NA GAPĘ.
Podróż bfcz pieniędzy i paszportu zagrenicę.

P ra c a  m o ja  p o leca ła  n a  s o r to w a 
n iu , u k ła d a n iu  i zszyw an iu  ty to n iu ,  
w <hiże ,30— 45 k i lo g ra m o w e  paczk ,.  
Na sk ładz ie  p ra c o w a l i  T u rcy ,  P e r s o 
wie, O rm ian ie ,  1’a ta rzy ,  M acedończy  
cy. B u łga rzy  R osjan ie  i m iędzy  tą 
m ie sz a n in ą  n a ro d ó w  p raco w a ło  
dw ócłi  P o la k ó w  (nie l icząc  D y rek io  
ra  i .kierownika).. J e d e n  z n ich  pocho  
dził z A d a m p o la  ze wsi P o lsk ie j  w 
T u rc j i  o d w adz ieśc ia  trzy  k i lom etry  
od  S tam b u łu ,  d ru g i  b y łem  ja..

M o n o to n n ie  p ły n ę ły  dni p racy .  Po 
p ra c y  w y ch o d z i łem  do m ias ta ,  w nio 
dziele  ch o d z i łem  do kościoła.

P ew n eg o  dn ia  w s tąp i łem  do k a 
w ia rn i  i z a ż ą d a łe m  fil iżankę  kaw y . 
S iedząc  p rz y  s to l iku  u s ły sza łem , że 
g o sp o d y n i  k a w ia rn i  z in n ą  p a n ią  roz 
m a w ia ją  pó p o lsk u  W s ta łe m  od sto 
łu  i po d szed łem  do ro zm aw ia jący ch ,

—  B ardzo  m i m iło  usłyszeć  tu 
p o lsk ą  m ow ę..

—  O! P o lak ,  —  rzek ła  zdz iona  go

spod y n i  k a w ia rn i .  Skąd  p a n ?  Ja  w.vzy 
stk icli  P o la k ó w  znam , ale  p a n a  je sz 
cze nie.

— N iedaw no  p rz y je c h a łem . . i opa 
w iedz ia łem  w sk ró c ie  swe dzieje. Gdy 
usłyszała , żc jes tem  z W d n a  n iezm ier  
nie się u ra d o w a ła .  Gdyż sa m a  r ó w 
nież pochodzi  z W ilna. Od tego d n  a 
sta le  p rz y c h o d z i łe m  do k a w ia rn i  rui 
pogaw ędkę .

Pew nego  d n ia  idąc  do p ra c y  szo
są k tó rą  zaw sze p rzechodz iłem , s ta 
n ą łe m  ja k  wryty* ze zdziw ien ia :  pa 
obu s t ro n a c h  szosy na p rzaś trzen i  
p rzesz ło  k i lo m e tra ,  w y ro s ły  za noc 
d om y . N araz ie  m y ś la łe m  że zb łąd z i
łem, b o w ie m  w czo ra j  jeszcze było  to 
szczere  pole, i nie b y ło  ż ad n y ch  przv  
g o to w a ń  do b u d o w y . U pierw szego  
wiec spotkanegf)  p r z e c h o d n ia  zapy ta  
łom: —  czy nie zbłądziłem . Szedłem 
dobrze . —  Cóż więc u l icha się s ia ło?

—  W c z o ra j  jeszcze tędy szed łem  i 
nie było  tych  n o w y c h  dom ów  ant

p ło tów , sk ąd  się to wziedo?
—  A to n a n  ch y b a  nie tu tc iszy  i 

m e  zna  b u łg a rsk ic h  zw ycza jów . Otóż 
u nas  w B u łg ar j i  i s tn ie jd . jeden  dzień  
w ro k u ,  w k ló ry m  m ożna w y b ra ć  
p rzy  szosie k a w a łe k  ziomi p a ń s tw o 
w ej i na  niej w ciągu n ooy w ys taw ić  
jakikolwhck b u d y n ek .  Ziemię, k tó rą  
chcesz zaw ład n ąć ,  t rzeba  ogrodz.ić. 
Oto jak  widzi p a n  u  w szystk ich  dom - 
ki śą •Ubite ty lko z c ienk ich  desek 
og rodzone . To je s t  j a k b y  a k te m  za 
władinięeia z iem ią. Późn ie j oczywiś 
cie p o w s ta n ą  tu t rw a łe  dom y.

—  A w k tó ry m  dn iu  p rz y p a d a  to 
.święto, w  M ó re m  m o żn a  b ra ć  sam  j 
wolnie zieanie p ań s tw o w ą .

To n ie w ia d o m o  w jedn-ym r o 
ku p rz y p a d a  na im ien iny  cara', w hi 
nym  znów  na  roczn icę  o sw obodzen ia  
B u łga r j i  z niewoli tu reck ie j.

A dziś co to za roczn ica?
Dziś m ło d a  c a ry c a  porodz iła

córkę.
—  A sk ą d  ludzie w iedzą, że a k u ra t  

dziś len p rz y w ile j  w y p ad a ,  czy są j a 
kie og łoszen ia?

Nie s ia rc z y ło b y  \yówrczas i całei 
Bułgarji ,  i tak zobacz p a n  j a k ą  p rz e 
s trzeń  zajęli.

To w jaki,sp»s,ób oni dow iedz ie  
li się, że a k u r a t  dz is ia j  m o ż n a  b rać

z iem ię  <
Jed en  d ru g ie m u  „pod  sek re tem ' 

oczywiście  i za zap la ta .
Gdy po p r a c y  tegoż sam ego  d m a  

wTra c a łe m  do d o m u  z budow li  w /n ie  
s i o 11 y c 11 w nocy  zo s ta ły  ty lko  gd /ie--  
n iegdz ie  p o ła m a n e  desecźki.

— Poco  to  w sz y s tk o  połamali'. '  
sp y ta łem  p rz ech o d n ia .

. a , bo  nie, zgadli. Nie nadszed ł  
jeszcze ten  dzień, i d la tego  polic ja  k a 
zała  w szystko  zab rać  i to w p rz e c ią 
gu p a ru  godzin.

N Y Ł U P A N A  P O D R O Ż .
P ew n eg o  d n ia  na  SKladzię ty lo n m - 

wynt. ła d u ją c  i} toń do w ag o n ó w  klc» 
ry  m ia ł  być o d t r a n s p o r to w a n y  do  Pol 
ski, jeden  z ro b o tn ik ó w  rzekł żartu  
jąc do o m ie :

— Z iu lek  właź d a  w orka ,  ja cię 
zaszyję  i z am ias t  ty tu n iu  za ład u jem y  
na w agon, a s ta m tą d  na o k rę t  i tak 
pr/vjedzi< sz bez p ien iędzy  i p a sz p o r 
tu tąź do (iciyni.

— A cz\r ty toń  b ę d ą  ła d o w a ć  ’ :.ia 
o k le t?  spy ta łem .

- Tak T y to ń  s tąd  odeśią  w a g o 
nam i do po r tu  b u łg a rsk iego  B urgas, 
a s tąd  b ezp o ś red n io  do G dyni stal 
kiom p o lsk im  „K atow ice" .

Pob ieg łem  do D y rek to ra .

-  yPanic d y re k to rz e  —  rzekłem , 
gdy w szed łem  do k an ce ja r j i .  — Czy 
pan  m n ie  nie w ypędzi s tąd  ra em / 
m yślą  k tó rą  chcę  tu w yjaw ić .

— Proszę  m ów ić .
— Ozy nie  m ożna  mi p o je c h a ć  'do 

Polski st.Ukiem, na k tó ry m  pow iozą  
ty toń .  G dyby by ło  m ożna  zfobilby.m 
znaczną  oszczędność  h o 'z a  p od róż  i 
jedzenie ' p łac i łb y m  p racą .

—  Św ie tna  m yśi ,  za raz  za tekT onu  
je do konsu la .

Po  chw ili  dowiedziałem!'się, że koo  
snl także  n ie  p o tę p ia  m ego pom ysłu . 
Kazał n a ty c h m ia s t  p rzyn ieść  z fo to 
g ra f  je dó  k o n su la tu .  Zan ios łem  i ua 
poczekan iu  o t rz y m a łe m  p a sz p o r t  i list 
do kaoitan.n „Kafowićfh Z k o n su la tu  
poszed łem  do obszczyny  (starostwo) 
po zezw olenie  na w y ja z d  z Bułgarji.  
Lecz tu  sp o tk a łe m  n ie p rz y w id / ia n c  
tn id n o ś i  i. T rz ę d n ik  zażąd a ł  wizy m  
wjazd, k tó re j  oczywiście  nic m ogłem  
pokTzać. Poszedłem  znow u do konsu-  
laiu , lecz k o n su la t  już by ł  Z am knię te ,  
m u s ia łem  więc czekać  ju tra .  N a z a 
ju trz  z l is tem  poleca jącym z konsu la  
tu ' o t r z y m a łe m ' wizę. N as tęp n ie  p o j e 
cha łem  t ra m w a ie m  do sk ład u  tytoni.) 
wego po zaśw iadczenie ' o p ra c y ,  p o ż e 
gn a łem  się że1 zna jo m y m i i z włości - 
ęielka k a w ia rn i ,  a w ieczo rem  w s ia 

d łem  n a  pociąg  zdąża jący  do Burgu- 
su. Po c a ło n o cn e j  pod róży , n ad  ra  
nem  b y tem  już w Burgusie, lecz d o 
w iedz ia łem  się, że s ia te k  po lsk i o d p iy  
nąt w c z o ra j  w ieczorem , ( idy  to usiy 
szałem  om al nie zem dla łem . Myślą- 
k m ,  że szlag  m ię  traf i ,  co teraz m a m  
robić. Znów b e zd o m n y , znów  w łó czę 
ga. P oszed łem  do po r tu .  Ju ż  zda ła  
zau w aży łem  okrę ty ,  lecz „Katowic," 
nie było i całą  p od róż  d jab l i  wzięli

Poszedłem  do policji. Opowuedzia 
łt.ęn, że spóźn iłem  się u a ..siatek i zo 
s ta łem  bez d a c h u  n a d  głową, p ie n ię 
dzy zaś m a m  też niewiele.

W  polic ji  p o w iedz iano  m i,  « e  „Ka- 
to\vice“"odipłyną!y do  K o n s ta n ty n o p o  
la i tam  będzie  s ta ł  cz te ry  dni, z a n im  
o d p łyn ie  do A leksand r j i .  —  O! Boże! 
w es tch n ą łem . T a k ą  p o d ró ż  p rz e g a p i 
łem . Lecz s ta ło  się.

W  polic ji  pąyadzono  m i. ż ebym  
szedł do p o r tu  p o p ro s i ł  u k a p i t a n a  
k tó regoś s ta tk u  odchodzącego  d o  Kon 
s ta n ty n o p o la ,  b y  pozw oli ł  p rz e p ły n ą ć  
mi do K o n s ta n ty n o p o la .  Z a p ła tą  m o 
g łaby  być p raca .  N iestety  n ik t  się n ie  
zgodził i w ów czas  b ły snę ła  m i b a rd z o  
ryzykowani myśl.

(D .  c .  n . )

D rukarnia „ZNICZ“, W iiuo, B iskupia 4, tel. 3 40. Redaktor od p ow iedzia lny  W ito ld  Kisrkis*


